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WYBORY CZZSKIE
^  demokracjach parlamentarnych bair- 
0 często się zdarza, że obóz rządowy 

Pomosi przy wyborach oorażkę, bo lud- 
oc?ć zazwyczaj czymi go odpowiedzal- 

za wszystkie kłopoty i- trudności go  
"Pcdarcze, których miigdy nie brak. Tak 
Do we Francja,, gdzie nawet tak znako­

w y  mąz stanu, jak Poincaire, in e umiał 
przed paru laty uchronić od  klęski wy 

, ptczej, zdarzyło się podoibinrie w  roku 
idącym w  Wielkiej Brytanji, gdzie po 
eciu prawie łatach nienajgorszych rzą- 

yów konserwa, ów zwyciężyła .otpozy- 
c& i tak się stało w  Czechosłowacji'. Ńa 
bodstfcwie dotychczasowych, niieKiompłlat- 
%'Clj jeszcze wyników wyborów niedziel- 

można przewidywać, że po rządzie 
^drżaia przyjdzie ganinet socjalistyczny 
Wcjałdanrdkraci bow nem, zarówno czesry
lak noamieccy, odnieśli największe sukce-

jużtokosztem jiiżto komunistów, 
stroinnictw um.arkowanych.

- iNie odzyskali jednak socjaliści tej po- 
>£i, jaką irozporząozalt w  r. 1920. Wte- 
%  w  pierwszvch wyborach do pairlamen 
•9 czescy socjaldemokraci zdobyli. 74 

•handaty, a niemieccy 31 i t. d. OgólSam 
P^rtje socjalistyczne, do Ikitóirych w Cze- 
ch|osiliowacjii zalicza się także i t. zw. cze­
skich socjalistów p. Benesza., zdobyły po- 
°Wę głosów. Byl .to szczytowy' punkt za- 

s"“rru czerwonej fali. Brz'- niastepnych 
'b o r a c h ,  na jesieni 1925 r., marksiści 
K^zyśtkiiich odcieni ii narodowości poinie-
“j klęskę i do władzy przyszły stronni­

c a  prawicy i środka. Nie jest wyklu- 
C n e , że historja zmowu się powtórzy.

- Nim to jednak nastąpi, socjaliści będą 
Csieli, porozumieć się z nektaram i stron 
C w a m i cen+rowemi'. Czysto socjali- 
Jyczny rząd jest niemożliwy, bo do tego 
C lkiiago obozu „czerwonego" należy i 
jNfoita obecnie partj.a Ikiomunistyczna, któ 
* chyba do żadnej większości rządowej

Wejdzie.
Bod względem narodowościowym no- 

rząd będzie oczywiście mieszanym, 
abiinety Svehli i Udrżala też były cze- 

. ®Osiować ko - niemieckiemi, co było naj-
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SUKCES SOCJALISTÓW IV CZECHACH
NIEZUPEŁNE WYNIKI NIE DZIELNYCH WYBORÓW

PRAGA. (PA T). —  W niedzielę wy­
bory do parlamentu odbyły się na całem 
terytorjum Czechosłowacji bez wypad­
ków. Według dotychczasowych wyników
wyooirów do Izp w  20 okręgacli wybor­
czych na ogólną ilość 23, czechosłowa 
cka partja rolników uzyskała 34 manda­
ty/ czechosłowacka socjaldemokratyczna 
partja 31, czechosłowacka partja narodo­
wo - socjalistyczna — 23 (do partji tej 
należy dr. Benesz), czechosłowacka par­
tja ludowa 20g;komuniści 17, niemiecka 
partja socjaldemokratyczna 14, blok nie­
mieckich stronnictw związku rolników 9, 
niemiecka chrześcijańsko - społeczna par­
tja ludowa 8, słowacka partja ludowa ks. 
Hlinki 8, węgierskie stronnictwo chrześci­
jańsko - społeczne 6, czechosłowacka 
partja narodowo - demokratyczna 4, nie­
miecka socjaldemokratczna partja robot­

nicza 4, czechosłowacka partja rzemiosł i 
handiu 2, liga p.r,zeeiw połączonym listom 
kandydatów niemiecka partja narodo­
wa 2, blok wyborczy partyj polskich i ży 
dowskich 2. Charakterystyczną cechą do­
tychczasowych wyników wyoorów jest 
zysk czechosłowackiej partji socjaldemo­
kratycznej, wyrażający się cyfrą zgórą 
300 tysięcy głosów oraz uhaia 137 tys. 
głosów przez komunistów. Prócz tego w 
wyniku wyborów zyskali 88 tys. głosów 
agi ar jusze, 66 tys. narodowi socjaliści, nie 
mieccj socjaldemokraci okoio 100 tys, 
Partja Kramarza straciła 30 tys. głosów, 
partja ks. Hlinki 40 tys., nacjonaliści nie­
mieccy 38 tys. partja rzemiosł1 i handlu 
óOOO głosów.. M. łin. nie uzyskał mandatu 
prof. Tuna, skazany ostatnio przez trybu­
nał w Bratysławie.

KLĘCKA KOMUNISTÓW

bszym dowodem., że zrobiono duże ,po- 
|?Py na drodze do 'rozwiązania pnoble-

PRAGA. (PAT). —  Sądząc z dotych- 
ćzasowych, niekompletnych danych o wy­
nikach wyborów, największe zwycięstwo, 
w porównaniu z poprzedniemi wyborami, 
odniosą czeskie i niemieckie stronnictwa

socjalistyczne kosztem komunistów. A- 
grarjusze zachowają prawdopodobnie do­
tychczasowy stan posiadania, natomiast
pewne .straty poniosą .kafolccy ludowcy, 
czeska narodowa demokracja i nacjona-

narodowościowego. Go w  tern wszyst 
p-fern najbardziej zasługiwało na uwagę, 
2* fakt, że z czeskiemi stronnictwami, pra- 
' cowemi, a więc dalekiemu od interna- 
Nnalizmu, współpracowali niemieccy 
^rąrjusze i chrześcijańsko - społeczni, a 

J C n  .dwie partje, stojące również na 
jphtcie idei narodowej. Byłoby dziw- 
j C ,  gdyby socjałizim, tyle mówiący o 
raterstwie narodów, okazał się miezdol- 
y do stworzenia lewicowej koalicji1 czle- 

4lilosłowaclko - niemieckiej, 
j.. Stronnictwa katolickie nie odniosły, 
Ariety, zwycięstwa. Katolicko - ludowa.
 ̂ 1rtja ks. Sziramka, która była w  botych- 
,2dsowej koalicji drugą co do siły, wej- 
j-ż e do nowego parlamentu w  mniejszej 
J-zbie. Przyczyny należy szukać zapew­
ni W rozłamie, jaki. tuż przed wyborami 

ji^tąpił na Morawach. Secesjoiniści., ifetó- 
^  Połączyli się ze slow. pairtją 'ks. Hlłn- 
J* sami zwycięstwa nie odnieśiii, a stron- 

C u  ks. Szranrka niemało zaszkodzili. 
Stronnictwo ks. Hłimkii mietylko nile 

__ jak zapowiadało — nowych 
jgfj-OOO głosów, lecz nawet nie ulrzy-; 
> swego stanu posiadania. Straciło

liści niemieccy.

SPOKOJNY PRZEBIEG WYBOROW
PRAGA. (PAT.). — Wybory do obu i na i tektoniczna ze .Słowacją i Rusią Pod- 

izb parlamentu odbyły się w  zupełnym .karpacką była utrudniona wskutek czego
wynilki z tamtego terenu znane będą do­
piero we Wtorek.

spokoju. Nie było żadnych incydentów. 
Z pawiodt burz komunikacja teiegrafiicz-

dziesiąt tysięcy głosów i nie pirze- 
^Wadzato — jak słychać — głośnego z 
'^dcesu bratysławskiego., prof. Tiuiki. 1

Obronną ręką wyszli z wyborów nie­
mieccy chrześcijańsko - społeczni, co przy 
równoczesnem osłabieniu inaejonaliśtów, 
każe wnioskować, że społeczeństwo nie­
mieckie opowiadają, się za polityką aktywi 
styczną, za współpracą z Czechami, a 
przeciw polityce negacją którą głosili z 
jednaj strony skrajni nacjonaliści', z dru­
giej socjaliści niemieccy.

Duży sukces odniosło węgierskie stron 
nictwo chrześcijańsko - społeczne. Gdy­
by się okazało, że wzrosła ogólna liczba 
głosów węgierskich, ucieszcncby s'ę bar­
dzo w Budapeszcie. W kampanii, prze­
ciw traktatowi w  Triamom, którą się tam 
lak wytrwale prowadzi, byłby to atut nie 
do pogardzan a. Ale to się pokaże dopie­
ro za parę dni, bo w aśnie ze Słoiwaczyz- 
ny i Rusi Podkarpackiej .dokładne wyniki 
nadejdą najpóźniej.

Nas, Polaków, najwięcej oczywiście 
interesuje lista polska. Na poidstawie do­

tychczasowych info. m,aic”j uchodzi za 
pewne, że pierwszy (kandydat polski, so­
cjalista, p. Choboi, zasiądzie w  praskim 
nadamende. Czy wejdzie tam także drugi 
kandydat, ludowiec, p. Buzek i. czy wej­
dzie juikiś Polak do Senatu, to zależeć bę­
dzie nietylko od tego, ile grosów zdoby­
ła w całem pańs*w.ie wspólna lista pol­
sko - żydowska, lecz także od nieznanych 
bliżej warunków owego porozumienia. 
Czy w  parlamencie 'będą mieć Polacy o 1 
Teipirezenla.nta w  ęcej czy mniej. h> nie jest 
rzeczą najważniejszą. Nie liczba ich, 
lecz zacieśniające się węzły przy­
jaźni m ędzy Czechosłowacją ai Pol­
ską i zrozumienie roli, jaką na tern 
potu moiże oidegrać mniejszość polska, 
będą rajllepszą gwarancją, że naszym ro­
dakom za Olzą nie będzie s ę dziać 
krzywda.

Stan. Sopicki

M A G A Z Y N  U B I O R Ó W  M Ę S K I C H

W. P E R E N D Y K A
Warizawa, Senatorska 8. Teł. 67-17.

N a każdy sezon  nowości.
29r

Mistrz zegarmistrzowski z KIJO- rj 
3  WA, WIERZBICKI, otworzył skład f> 
(I zegarków CHMIELNA 18. Precyzyj- 15 
£| nie reparuje najwięcej skompliko- 
g  wane mechanizmy, oraz zamienia 
(4 stare zegarki na nowe. Poleca rów- h  
h  nież wyroby jubilerskie.
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DZIEŃ POLITYCZNY
NA ZAMKU

Wczoraj przed południem, P. Prezy­
dent Rzeczypospolitej przyjął wojewodę 
warsziawśkii.ego, p. Twarda, a następnie 
posła polskiego w Rio de Janeiro, p. Ta­
deusza Grabowskiego.

ZMIANY W SEJMIE
Pos. Franciszek Wrzesiński, członek 

klubu narodowego nadesłał wczoraj do 
kancelarji sejmowej pismo z zawiadomie­
niem, że składa mandat poselski.

MIN. ZALESKI WRACA
Minister Zaleski' wraz z otoczeniem 

dojechał wczoraj o  godz S rano do W ar­
szawy.

GOSPODARKA PODKŁADOWA
Wczoraj obradowała w Sejmie komi­

sja nadzwyczajna powołana do zbadania 
gospodarki Ministerstwa Komunikacji w 
zakresie zakupu podkładów kolejowych.

Po wysłucnaniu referatu pos. liausne- 
ra (PPS.), postanowiono zwrócić się»do 
Ministerstwa Komunikacji o przesłucha­
nie jeszcze kilku świadków. Prace komisji 
zakończone będą w dniach najbliższych, 
a sprawozdanie swe ogłosi komisja w 
pierwszych dniach listopada.

KONFISKATY DZIENNIKÓW
W sobotę skonfiskowaną w Poznaniu 

została „Polonia" katowicka Nir. 1817 z 
unia 2ó u. rn. za artykuł p. t. „Rządy Fry­
deryka i Wilhelma II w Polsce". Jest to 
95 konfiskata wspomnianego pisma wo- 
góle, a 7 w b. m.

Nakład „Kurjera Poznańskiego" Nr. 
498, wydanie wieczorne, z dnia 26 b. m. 
został skonfiskowany za artykuł p. t. „Kup 
no prasy dla partji za cenę ogłoszeń u- 
rzędowych" oraz za korespondencję z po­
wiatu Międzychód, zawierającą m. in. kry 
tykę starosty w Międzychodzie. j

Z polecenia dyrekcji policji w Katowi­
cach, dokonano konfiskaty dziennika „Po­
lonia" Nr. 181 z dnia 28 b. m., — za ar­
tykuły: „Przed sesją sejmową". „Naród 
domaga się swych praw".



USTAWA PODATKOWA
W dniu wczorajszym wniosio Minister 

stwo Skarbu do kancelarji sejmowei pro­
jekt ustawy o przedłużeniu przepisów do j 
tyczących stawek podatku od nierucho­
mości w gminacn miejskich i wiejskich. 
Projekt ten utrzymuje dotycnczasową 
stawkę podatkową w wysokości 7 proc i 
wnosi o bezterminowe " jej przedłużenie, 
wobec wygaśnięcia dotychczasowycn 
przepisów w dniu 31 grudnia r. b

TRZECH NOWYCH SFNATORÓW
Na pierwszem płenairnem posiedzeniu 

Senatu, w dniu 6 1 s-tepada złożyć mają 
ślubowanie trzej nowi serat-orowie wcho 
dzą-cy na miejsce zmarłych od czasu u-biLg 
lej sesji senatorów: ś. p r ks. LondZna (B 
B.) ;  'ks. Albrechta (Ch D ) i Engfeza 
(P. P. S.). Nazwiska nowych senatorów 
jeszcze nie są ustalone, wobec zrzeczenia 
snę szeregu kandydatów z list wybor­
czych.

KONFISKATA PISM NIEMIECKICH
„Deutscne Rwndschau" nr. 247 został 

skonfiskowany w Bydgoszczy za artykuł 
„Polskie -organizac je młodzieży na ob­
czyzn :e“ . Równitż tegoż dn-ia skoinifisko- 
wanc zostało socjalistyczne pismo w 
Bydgosz-rzy ,,VbIkszeMung‘’ za artykuł w  
zwiictzku z dokonaniami rewizjami.

P o irn ik  P iłsudskiego w Kołom yi
KOŁOMYJA, (AW). — W niedzielę 

odbyły się tu uroczystości odsłonięcia po­
mnika Marszałka Piłsudskiego. O godz. 
O-ej rano odbyła się msza połow a na stS- 
djonie wojskowym. Wzięli w mej udział, 
jako reprezentant Prezydenta Rzplitej 
pułk. Głogowski, jenerałowie: Sikorski, 
Romer, Łukowski, w ojew oda Stanisław ów  
ski Nakoniecznikoff - Klukowski, posło­
wie Zd. Strcński, Sanojca, Wojtowicz, 
Niedzwiedzki, reprezentanci „Strzelca” 
Zw. Obrońców Lwowa i innych stowarzy­
szeń.

( O
W spom y wiec upuzycj: na Śląsku

KATOWICE. (AW ). — Or.egdaj po 
południu odbył się w Sali Powstańców 
w Katowicach wiec poselski przy udziale 
około 3 tysięcy osób. Referaty o obecnej 
sytuacji politycznej i gospodarczej wygło 
sili posłowie Korfanty, Roguszczak i Stań 
czyk, poczem uchwalono szereg rezolucyj. 
Wiec odhyl się w zupełnym spokoju.

Aresztow ania na Słow aczyźnie
PRAGA. (AW ). —  W Solnohradzie 

pod Pioszowem aieszrowano zastępcę 
przewodniczącego organizacyj węgier­
skich chrześcijańsko - społecznych ks. 
L)obransky‘ego pod zarzutem, ze stał on 
na czele związku irredentystów, działają­
cych na szkodę państwa czechosłowackie 
go. U wielu członków węgierskiego stron 
metwa chrześcijańsko - społecznych prze 
prowadzono rewizje domowe, które wy­
kazały podobno, że członkowie związku 
uprawiał, także szpiegostwo.

Z jazd  Zw. Obr. Kresów Z$ cbotin c i  
w  Katowicach

W ubiegłą niedzielę 27 b. m. w sali 
gimnazjum im. Mickiewicza odbył się 
IV-ty zjazd okręgu ręląskiego Z. O. K. Z 
w którym wzięło udział około 200 delega 
tów, wojewoda dr. Grażyński, przedsta­
wiciel Ministra Zaleskiego —  radca Brat 
kowski, dyrektor Z O K. Z. z Poznania 
Korzeniowski i in. Po odczytaniu telegra 
mów powitalnych od pp. Ministrów: Skład 
kowskiego i Kwiatkowskiego, prezes o- 
kręgu śląskiego dr. Nowak oraz dyrektor 
Sawicki złożyli sprawozdania z dotych­
czasowej działalności okręgu. Do nowe­
go zarządu weszli: prezydent Huty Kró­
lewskiej p. Spaltenstein, ks. Siwek, oraz 
poseł Bola, Stodolak i Gajdas.

Zjazd powziął szereg rezolucyi stwier 
clzajacych konieczność utrwalenia pol­
skości na Śląsku. W końcu uchwalono 
wysłać telegramy do p. Prezydenta Rze­
czypospolitej, p. prezydentowej Mości­
ckiej, jako protektorki kolonij letnich, do 
ks. Prymas Hlonda, marszałka Piłsud­
skiego, ks. Biskupa Lisieckiego oraz Mi­
nistrów p. Zaleskiego i o. Składkow- 
sktego.

SOCJALIŚCI WEJDĄ DO RZĄDU DALADIERA
PARYŻ, (AW ).— Socjalistyczna gru-\ przeciwko 12 wziąć adzirn w tworzeni.,i 

pa parlamentarna uchwaliła 30 glosanu:\  rządu i wydelegowaniu do nowego gabi­
netu swych zastępców.

BRIAND TEŻ S ię ZGADZA

PARYŻ, (PAT). — Dalaaier oświad- 1  nych, że Briand zgoazit się wziąć udział 
czyi członkom grupy radykałów socjal-1 w nowym rządzie

PROGRAM RZĄDU DALADIERA
PARYŻ. (A.W.), i— 'P rogram  nowe­

go rządu Dai-adiera ma być następujący 
p, zedewszysrtiem jazewnącrz rząd bę­
dzie prowadził politykę pokojową" przez 
wcielanie w życie zasad protokółu konfe­
rencji haskiej, ratyfikowanie planu Youin- 
ga oraz działalność zmierzającą w  kie­
runku rozbrcjen a. Obciążenie poaartowe 
ma być zmy.ejszone o  1,5 oi-ljanda f-ran- j 
ków. Przeriiews-Zystkilem zmniejszone być 
mają podatki: oo chowy, luksusowy i od

dochodu. Również zniesiony ma być. 
względnie ^mniejsziooy, -podatek o a  -alko­
holu. Przewidziane -jest przeznaczeni, 
półtora miiiljaii-da na cele elektryfikacji ws' 
i gmin wiejskich. Suma ta będzie wsta­
wiona już dc budżetu na przyszły rok go­
spodarczy. Wydatki na armję mają być 
znacznie zmniejszone. Kwestja w praw a 
dżem  monopolu w  dziedzinie przywozu 
zboża- jest już p  (stanowiona. Przestępcy 
polityczni oędą ammestjonowani.

tfUSSOLbNI GRuZI WReiGOM FASZYZMU
RlZYM. (PAT.). — Siódma rocznica 

rewn-l-u-cji faszystówsli iej obchodzona b y  
ła w  całych Wiesizfecłj w  sposób bardzo 
uir-oczysty. Odbył się szereg ceremonii o 
charakterze patriotycznym: nastąpiito
otwarcie szeregu iosnytuey} użyteczności 
publicznej przy udziale pizcdtsiawiideli 
wła-dz cywilnych i wojsik-owycn, ducho­
wieństwa, stowarzyszeń patrjotycznych i 
organizacyj faszystowskich z chorągwia­
mi, pochodniami i orkiestrami. W Rzymie 
Mussolini Hf -uniformie Ikaprala milicji, w  
otoczeń u kilku ministrów i świty, d-oko 
inał konino rtw ji garuiizaii-u czarnych ko­
szul stolicy. Następnie odaziały faszystów 
skie przedefilowały przed Mussol-iimim i 
zaproszonymi destojn- kami, kierując się' 
na -Pla-c 'Wenecji.

M-ussoliimi- wygłosił D-raiamówdenie, w 
4fóren£ nawiązując d-o swego orędzia, 
oświadczył, że faszyzm dzięki oddanym 
mu i-udziom “ swoim instytucjom stawi 
czoło wszelkim przeszkodom, nawet nie­
przewidzianym. jest rzeczą n epot rzebną 
— mówił Mussolini — a być może nawet 
niebezpieczną przygotowywanie zasa 
dzclk, mających na celu 7-akłóceni-e tej 
wspaniałej harmonjii, która obejmuje 
wszystł ch, poczynając od króla a księcia 
następcy, a kończąc na mieszkańcach naj­
bardziej zapadłych wiosek

Tu pirz'urwano mu okrzykami: „Niech

żyje król, mech żyje książę Piemontu, 
niech żyje Duce, niecn żyje faszyzm"!

— Siedem lat minęło nie napróżno —  
mówił w  dalszym ciągu M ussoim  
Przea tą  cakści-ą, złożoną z sił i ducha, 
nikną podłe narzekania tych nielicz­
nych, -których, -niestety, nie postawiliśmy 
przed ulutonami egzekuc/jinemi w dniach 
paźd-z emika 1922 r  (Okrzyki: „Śmierć 
e-m-igiantom. Niech żyje Ducie"). Nasi 
wrogowie uciekli wtedy, albo też zaan 
się na nasza łaskę. Jednakże, podczas 
gdy i-nne -rewomeje po 7-miu latach wy­
kazują objawy m epewm-osc: i- uw-iądu, z 
-rewolucją faszystowską jest inaczej. Po 
7-miu - łatach ma oma odwagę porazić 
strzałami swych kaiabinów zdrajców oj- 
czyżby. (Owacje). Dzisiaj po 7-miu la­
tach jesteśmy silniejsi, młodsi i bardziej 
nieubłagani niż dawniej". (Oklaski).“ Mus 
sołiimś dioda] -w 'dalszym ciągu, że uroczy­
stość obecna konkretyzuje w stylu fa­
szystowskim otwarcie 10 tysięcy insty- 
tueyj publicznych ' kosztem ,4 mil jardów 
krów

OWACJE DLA KS. HUMBERTA
MEDJOLAIN. (PAT.). — Ludność Me- 

djolanu zgotowała entuzjastyczne przy­
jęcie następcy tronu, ks. E^umibeftowi, 
uidająngmu się do • San Ro-sso-ic. gdzie 
przebywa rodzina kiroiewsika

W MIASTACH LITW Y DUŻO P") LAKÓW
KOWNO. (A W j. — W trakcie odby­

wających się obecnie na Litwie wyborów 
do samorządów gminnych okazuje się, że 
we wszystkich miasteczkach Litwy prze­

ważają grosy wyborców należących do 
mniejszości narodowych, przeważnie pru­
skiej i następnie Żydów. Wskazuje to wy­
raźnie, że w miastach Litwy element litew

ski jest w mniejszości.

USUWANIE ZWOLENNIKÓW WALDEMARASA

KOWNO. (AW ). —  W  ostatnim cza­
sie krążą tu pogłoski o usuwaniu ze sta­
nowisk urzędników, którzy byli miano­
wani w czasie rządów Waldemarasa. M.

in. mają być usunięci niemal wszyscy na­
czelnicy powiatowi. W związku z tern 
usunięto w ostatnich dniach 3 naczelni­
ków powiatów, V b :

WYBORY U0 SEJMU BA0EŃSKIEG0
BERLIN (P A T ). — W Biadcm-jt od­

byty się wybory do -Sejm-u, które po raz 
pierwszy zostały przeprowadzone na 
podstawie nowej ordynacji wyborczej. 
Przebieg wyborów był w całym kram 
spokojny. Udział glosujących obliczają na 
70 proc. uprawn ornych. Dotychczas w 
Sejmie badeńskim koalicja wejwarska li­
czyła 50 posłów, w tern 23 centrowców,

16 socjalistów i 6 demokratów, opozy­
cja zaś reprezentowana była przez 22-ch 
posłów.

SJKCES NACJONALISTÓW
Największe sukcesy odnieśli sfonajimi | 

nar-odow scrjałiści, którzy jednak wzmoi 
cmii1 się przeważnie kosztem nilomieeko - j 
narodowych. Katolickie centrum . uirzy- 

1 mało swój stan posiadania.

Dym isja i ^ d u  Udrźard
PRAGA. (PA'1') . —  W  zw.<$zku z *1 

borami, premjer Udrżal ziożył onegda> 
dymisję całego gabinetu. Prezydent i 
saryk polecił obociwm Ministrom pe łrt“ 
nie w  dalszym ciągu piastowanych ób°” 
wiązków ao  cnwi-li powołania nowtó0 
rządu.

29.000 GŁOSÓW POLSKICH
PRAGA. (PA T). — W uzupełnień*1 

ogólnych wyników wyoorów, podany' " 
już przez czechosłowacką agencję teleg“ 
ficzną, należy stwierdzić, że porażka ksi?' 
dza Hlinki w istocie nie ma znaczenia W 
bec samodzielnego wystąpienia W ęgrń"'’ 
głosujących poprzednio na ,ego 
Głosów polskich padło na Śląsku 2 9 tyUu> 
co, mimo rozstrzelenia głosów żydoW' 
skich, zapewnia Polakom dwa mandaty' 
zdobyte własnemi głosami.

Zam ach na prem jera japońskiego
.TOKIO. (PAT). — Onegdaj popohto' 

niu usiłowano, jaK się zdaje, dokonać 
machu na premjera Hatnaguszi JaKiś czw 
wieK, uzbrojony w sztylet, skoczył ń 
stopień samochodu, wyjeżdżającego 
gmerhu rezydencji Hcmagufrtego- 
ter skręcił w bok, odtrącając w ten sfw' 
sób napastnika, którego aresztowano n 
bawem. Robi on wrażenie człowieka me'  
normalnego. Policja nie mogła dotychcza^ 
ustalić czy uważał on wyjeżdżający s3'  
mochód za samochód Hamagusziego.

M r - C h a n  zwolennikiem  reform
W IEDEŃ , (PAT). —  „Neue irew 

Presse" zamieszcza rozmowę swego ko* 
respondenta w Kabulu z nowym królejy 
Afganistanu Nadir - Chanem. O sw 'w ' 
czył on, że podobnie jak Król AmanulDjj 
jest on zwolennikiem przeprowadzeń ' 
reform, lecz stopniowo. Reformy mus2* 
pójść w Afganistanie od wewnątrz, 
prztdewszystkem musi być zreformoW 
ne wycnowanie ludnośń. Wszystko rjfń 
przyjdzje z czasem samo. W dalszym ci? 
gu rozmowj- oświaaczył Nadir-Char., 2 
nie jest przeciwnikiem haremu. Sądzi, 1 
z postępem cywilizacji i Afganistan 
pozostanie w tyle za swoimi sąsiadam-

W k i W  dla „s u iilia l"  Am eryki
PARYŻ. (PAT). —  „Le Matin“ donO' 

si z Dunkierki, iż straż celna wykryła \ 
statku oasaźerskim „Oregon“ 182 
skizyń, zawierających 14.000 butelek 
na szampańskiego. Skrzynie te były o*'1 
nięte gałganami. Towar był przeznacz? 
ny dla Ameryki. Pod groźbą z a trz y m a j 
siatka kapitan zdecydował się wyłaóoWa 
towar, poczem statek odpłynął

R ozruchy kom unistyczne w  Lipsku
LIPSK, (AW). —  W niedzielę, pop®1̂  

dniu doszło tu na przedmieściu Lind 
do poważnych rozruchów komunist 
nych. Komunistyczna organizacja bvAŁ 
wojskowych urządziia demonstrację P1 
testującą przeciwko zakazowi urzfdzei 
zebrania organizacji. W czasie -łarĈ , 
z policją padł szereg strzałów. Silne 0 
działy policyjne demonstrantów ł-artpl 
szyły aresztując 50 osób. Jak ustaiono °. 
gamzatorzy rozruchów są komunistam ’ 
przybyłymi specjalnie z  Berlina.

Generał  Feng pobity
SZANGHAJ. (MW.). — Offcjałim 

munńkat ch ńskiego Mćin. Sp^aiw W o ł^  
donosi, że wojska -rządu cemtrailnegc/ ^  
daty d-ofkliwą poira-żlkę armji powstań^

S K 0M P R 0M 3I 0W A N J  R 0L 8T Y E Y  C H O R W A C C Y
REWIZJA KSIĄG W BANKU CHORWACKIM 

BIAł.OORÓD. (PAT.). — Komisja-, I zefa Predawe"a i Władimira Marzka,
powolaea przez Min. Przemysłu i  Hau- którzy po śnńerci Stefana Radicza sta­
dłu dla przeprowadzenia rewSzl- ks:iąig i nęli na czele dawanej 1 u nowej partii chor- 
rachunków Ws^óldziełczego Banku wackiej, a także Augusta Koszuczycza 
Cho-rwaicikiego w Zagrzeb u, zakończyła i Juraja Krnjewirza, wpływowych człon- 
swe prace, stwierdzając deficyt w wy- Uów tego stronnictwa, którzy nieaawno 
sokości 3 707.761 dynarów i ustaliła od- i skryli się zagranicę, obawiając sie na- 
po-wiedzia-ln-ość b. dyrekcji banku, do kfó sfepstw rewizii w banku. K-omisi-a ziwiró- 
kfei należeli czion-kow’ e komitetu naczel- ciła się do prokuratora o wdrotżen-ie po 
mego b. ch-oiTwackiej parnijń hidowlej Re- stępowania kannego i złożyła • trybura-ło- 
zultaty śledztwa pov'ażnie obciążają Jó- wti lian-dlcwemu bilans Spółdzielczego

Banku Chorwackiegc.

generała Eenga, Mdasto Hankou op?1 
wan-e w  swoim czasie przez pov/9-

M
t0 !
itip*;ców zostało szfum.eim zdobyte. K-oiń"J^  

kat zapewniła, że aminy, generała 
nie uda s'ę poin-ownie za-jąć Hiamkot-, K 
re było jego bazą -operacyjną

Zqon ks. Bulowa
RZYM. (A W ). —  Dziś o godz. 7.G3 

no zmarł po ciężkich cierpieniach ks1"! ’ 
Bulów.

S k a z a ®  Arabów
JEROZOLIMA. (PA T). _  Dwóch ^  u

bów zostało skazanych na śmierć, d’w Z'1
innych na 10 lat robót przymusowy' \’- „o, 
zamordowanie obywatela żydowsk*'1'

(Safed.
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KAM PAN JA NACJONALISTÓW NIEMIECKICH
PROJEKT „USTAWA’ PRZECIWKO UJARZMIENIU NARGDU"

Całe Niemcy zajęte są obecnie akcją 
Nacjonalistów, którzy pod wodzą Hu- 
Senberga pragną drogą plebiscytu prze­
prowadzić projekt ustawy „przeciwko 
g rzm ien iu  narodu niemieckiego", czyli 
‘ak zwanej „Volksbegehren“.

W pierwotnej redakcji projekt tej usta- 
Vvy przewidywał postawienie przed sąd 
Ptyzydenta państwa, kanclerza i wszyst­
kich ministrów, za ich działalność, mo- 
|3cą przynieść państwu szkodę, którą w 
tym wypadku określano jako zdradę 
Państwa. Taką zdradą państwa ma być 
Według nacjonalistów także mające 
^krotce nastąpić podpisanie planu 
^ounga. Ponieważ obecny prezydent 
tyndenburg cieszy się dużą popularno­
ścią wśród szerokich warstw ludności, 
Racjonaliści opracowali drugi projekt, w 
którym skreślono już odpowiedzialność 
Prezydenta, grożąc nią tylko pozostałym 
Płonkom rządu. Natomiast przy nieby­
wale intensywnej agitacji w kraju gło- 

szeroko nacjonaliści, że prezydent 
bindenburg gorąco popiera projekt owej 
Ustawy. Wynikiem tego było, że Hin- 
'■tónburg zwrócił się z prośbą do kande­
l a  Mullera, aby, ten nie dopuścił do 
Wciągania głowy państwa w wir walK 
Partyjnych. Następnie już na życzenie ra- 
Ry ministrów, zakomunikował Hinden- 
"jtrg kanclerzowi, że projekt, grożący mi- 
n>strom sądem za zdradę stanu w razie 
P°dpisania przez nich planu Younga jest 
jak iem  partyjnym, skierowanym prze- 
c'Wko rządowi i jako taki zasługuje na 
Potępienie.

Oświadczenie to podziałało jak zimny 
Natrysk na głowy rozagitowanych nacjo­
nalistów, a szerokie masy ludności mniej 
chętnie popierają projekt. W wyniku te­
ko zebrano w Berlinie dotychczas zale­
dwie 120.000 podpisów, zamiast wyma­
canych 360.000, która to ilość w termi- 
tóe dwutygodniowym wymagana jest 
Przez konstytucję niemiecką. Wobec te- 
So Hugenberg,' wódz partji nacjonali­
stycznej, wraz ze swrointi zwolennikami 
°bjeżdża nieustannie całe państwo, wy­
gaszając płomienne mowy, wzywające 
do składania podpisów.

Równocześnie zorganizowały się i sfe- 
ry demokratyczne. Przeciwko Hugenber- 
Cowi i jego akcji wydano w tych dniach 
°dezwę, którą podpisał cały szereg bar­
dzo wybitnych osobistości, między inne- 
tói: znany przemysłowiec niemiecki Ką­
ty! Siemens, głośny uczony fizyk Planck, 
tyden z najwybitniejszych historyków 
Niemieckich, prof. Erich Marcks, dalej 
dr. Eckener, dr. Luther i in. Nazwiska, 
Powyższe świadczą wymownie o tern, że 
^°ła mieszczańskie nie chcą mieć z Hu- 
kenbergiem i innymi fanatykami nacjo­
nalistycznymi nic wspólnego.

Niektóre pisma niemieckie usiłowały w 
Svvoim czasie dowieść, że wniosek Hu- 
kenberga w sprawie przedłożenia parla­
mentowi projektu „ustawy przeciw ujarz­
mieniu narodu niemieckiego" musi uzy-ę*1> »
ytyc potrzebną większość głosów, albo- 
tyem stronnictwa, popierające Hugen- 
erga, rozporządzają ponad 4.000 0000 

Cztónków i sympatyków. Obecnie oka­
z je  się jednak, że z akcją Hugenberga 
Rm chcą mieć nic wspólnego nawet 
..miarkowane żywioły w obozie nacjona- 
tytycznym. Najlepszym tego dowodem 
Jest fakt, że w poszczególnych miastach 
[tódpisaio się .pod „Yolksebegren" daleko 
jjRtyj osób, niż w miastach tych wynosi
',vjsc zorganizowanych członków partyj 
Nacjonalistycznych, w imieniu których 
Pragnie Hugenberg występować.

W związku z tą akcją ponieśli nacjo- 
aliści w tych dniach przed Sądem Naj­

wyższym w Lipsku poważną klęskę. Sąd 
rozstrzygnąć miał bardzo ważne i 

Nualne zagadnienie: „Czy rząd pruski
Prawniony jest d o (karania w drodze dy- 

tytyplinarnej tych urzędników państwo- 
ych, którym udowodniono, że złożyli 

tya podpisy pod nacjonalistycznem „żą- 
atiiem ludu".
Sąd Najwyższy stanął na stanowisku, 

T  ,rząd ma słuszne prawo żądać od urzę- 
aików wstrzymania się od udziału w 

j dpisywaniu wniosku nacjonalistcznego 
c?e wobec tego ukaranie tych urzędni- 
tyty, którzy do zakazu tego nie stosują 

[ '?> jest dopuszczalne. Decyzję taką

umotywował Sąd Najwyższy tern, że ar­
tykuł czwarty nacjonalistycznego projek­
tu „ustawy przeciwko ujarzmieniu naro­
du niemieckiego" skierowany jest swem 
ostrzem przeciwko członkom rządu. Wo­
bec tego nie można rządowi brać za złe, 
jeśli występuje przeciwko urzędnikom, 
popierającym podobne projekty ustaw.

Następstwa obecnej kampanji nacjo­
nalistycznej na rze^z fantastycznego 
„Volksbegehren“ dla samych nacjonali­
stów będą wręcz nieobliczalne. Już dzi­
siaj można mówić o kryzysie wewnętrz­
nym w łonie partji nacjonalistycznej. 
Odrzucenie wniosku w sprawie „Volks- 
begehren" osłabi pozycje Hugenberga w

całem państwie, a wzmocni równocześnie 
pozycje obozu republikańskiego. Bardzo 
więc być może, że pisma niemieckie ma­
ją rację, pisząc, iż właśnie antyrepublika- 
nin Hugenberg najlepiej zabezpieczył 
przyszłość republiki niemieckiej. W ystę­
pując z wnioskiem o przedłożenie ludowi 
do rozstrzygnięcia swego projektu „usta­
wy przeciwko ujarzmieniu narodu nie­
mieckiego", Hugenberg zmusił pośrednio 
każdego obywatela niemieckiego do za­
dania sobie pytania: jaką. drogą iść po­
winien. U większości wyborców zwy­
ciężył głos rozsądku, nawołujący do de­
finitywnego zerwania z hakatystyczną 

przeszłością. Ko.

BŁOGOSŁAWIONY JAN BOSKO
A WYCHOWANIE NrtRODU

Ze wszystkicn zagadnień i idej —  ja­
ko jnewnych myśli normowania i rzeź­
bienia życia w kształt doskonalszy, idea 
dobrego wychowania młodzieży jest naj­
ważniejszą i najszczytniejszą. Dlatego 
też kwestją wychowywania i opieki nad 
dzieckiem zajmują się wszystkie kultu­
ralne narody, nie wyłączając dalekiej sta­
rożytności.

Społeczeństwo w chwilach obniżenia 
poziomu etycznego porownać można z 
jabłkiem spróchniałem, które wewnątrz 
ukrywa zdrowe jeszcze ziarenka, niby 
iskry w popiele ukryte. Ziarenka te wy­
pielęgnowane i umiejętnie na żyzny 
grunt przeszczepione wyrosną w drze­
wo owoc dające. Podobnie w zepsutem 
społeczeństwie kryje się zdrowa moral­
nie młodzież j— przyszłość państwa. ■ Tę 
młodzież musimy uchronić przed złem, 
ugruntować w niej pierwiastki dobra 
i piękna, zaszczepić miłość Boga i bliź­
niego —  a tern samem zdołamy zmienić 
oblicze ziemi. :

Życie jest najwyższem dobrem i bo­
gactwem człowieka, stąd ta wielka tro­
ska o zdrowie nietylko ciała, ale i du­
cha —  „w zdiowem ciele zdrowy duch".

Błog. Jan Bosko rozumiał doniosłe 
znaczenie wychowywania dziecka „na 
istotę swego czasu, dobrą —  a szczęśli­
wą’1. Zdaniem ks. Bosko tak wychow7ywać 
należy młodzieńca, by z niego wyrósł 
dobry katolik i dzielny obywatel; by, 
jako jednostka w społeczeństwie twór­
cza i pożyteczna, umiał niszczyć wszel­
kie rozsiane w świecie zarazki fałszu i 
krzywdy, a z drugiej strony by mógł 
skutecznie hasłami szczytnemi uzdrawiać 
i wzbogacać ducha narodu.

Największy ten pedagog, za jakiego 
błog. Jana Bosko uznać należy, szla­
chetne swe ideały wychowawcze ujał w 
dwa słowa: „Módl się i pracuj". A cóż 
może być tak Szczytnem, jak nauczyć 
„maluczkich" szczerze kochać Boga i 
wiernie służyć ojczyźnie! Nie wystarczy 
nauczyć młodzież czytać i pisać; mło­
dzież trzeba wychować, dać jej trwałe 
podstawy moralne, zaszczepić szlache­
tne uczucia, obudzić miłość dla pracy i 
współobywateli, z którymi w przyszłości 
pracować będzie przy warsztacie wspól­
nej Ojczyzny.

Młodość — to wiosna życia, to „'jżycia 
maj", kiedy to wszystko raduje się i ura-

II
j sta w górę. Z tej podatnej chwili górnych 
wzlotów młodzieży, należy umiejętnie 
skorzystać, zwłaszcza w obecnej powo­
jennej chwili, kiedy trzeba budzić nowe 
życie i budować nowe sumienie świata. 
Ponieważ ojczyzna oczekuje synów o 
charakterze prawym i doskonałym, —  a 
nie pokawałkowanym, przeto szkoła
obok wykształcenia na równi uwzglę­
dniać winna wychowanie; inaczej w y­
rządzi społeczeństwu wielką krzywdę, 
powiększając w narodzie liczbę kalek 
moralnych. W państwach o takich syste­
mach — z zaniedbaniem wychowania, 
obniża się poziom ideałów, a wraz z nie­
mi także poziom etyczny społeczeństwa.

Doceniając stronę moralną w wycho­
waniu młodzieńca, ks. Bosko stara się 
wykształcić charaktery przez rozbudze­
nie wszystkich lepszych pierwiastków w 
duszach .wychowanków —  od grunto­
wnego bowiem i dobrego wychowania 
uzależniony jest charakter narodu, a wła­
śnie o charakter i o duszę narodu naj­
bardziej się rozchodzi W instytucjach 
wychowawczych błog. Jana Bosko tętni 
życie kulturalne o tendencjach odrodze­
nia duszy narodu.

„Pragnę krzewić dobro na tej ziemi” , 
która ciągle jeszcze nie przestaje być łez 

1 doliną i padołem płaczu. Urok harmo­
nijnej natury nasuwa mu myśl harmo­
nijnego kultywowania dobra i piękna, 
czyli idei etycznej i estetycznej w życiu 
ludzkiem. Chce cały świat zamienić na 
jedną wielką świątynię pokoju.

Zasłużoną Mu też i należną wdzię­
czność okazujemy za wielkie jego 
serce, którem objął tego świata najmniej­
szych i najbiedniejszych, bo wszyscy mają 
tworzyć jedno serce i jednego ducha. „By 
to nastąpić mogło, zachęca swoich 
współbraci ii , wszystkich pomocników 
Salezjańskich do „tworzenia dobrych 
chrześcijan na całym świecie, a dobrych 
obywateli w kraju, w którym się znajdu­
jemy".

Idźmy za jego wielkiem wskazaniem! 
On nam hetmanić będzie. Oby w Polsce, 
w Królestwie Chrystusa i Marji, powsta­
ło jaknajwięcej zakładów błog. Jana 
Bosko, jako duchowych twierdz, celem 
uzdrowienia i wzbogacenia ducha naro­
du.

Wojciech J. Rzutkowski.
b. wychowanek Salezjański.

4G0-SETNA ROCZNICA ODKRYCIA KANADY
Ludność Kanady przygotowuje na rok 

1934 uroczysty obchód 400-ej rocznicy 
oficjalnego odkrycia tego kraju. W roku 
tym mija 400 lat od chwili, jak Jacques 
OsHier, wypełniając rozkaz królewsk., 
wypłynął z Saint Mało na dwóch małych 
okrętach w pierwszą daleką podróż do 
Kanady i jak w głębi wybrzeża Gaspe 
zatknął krzyż Chrystusowy, pod którego 
przemożną opiekę oddał nowoodkryte lą­
dy. Tubylcy ze zdumieniem patrzyli, jak 
obcy wódz z marynarzami swymi klękał 
przed nieznanym tu jeszcze znakiem. 
Chrześcijaństwo obejmowało wówczas 
władanie nad nowym światem.

Ażeby godnie uczcić pamięć tego wiel 
kiego wydarzenia, szereg wybitnych oso­

bistości kanadyjskich z ks. Gmerem He- 
roux z Montrealu na czele wyraził życze­
nie powtórzenia aktu wiary, podobnego 
do tego, jakiego przed czteiema wiekami 
diokoinaił Jacąues Gartier.

Ponieważ w mieście Gaspe spalił się 
kościół, rzucono myśl wybudowania tam 
nowej świątyni ze składek całej katolickiej 
Kanady. I\\a to być świątynia narodowa, 
znak wdzięczności ludu kanadyjskiego
wobec Boga. Myśl ta w  caiym kraju sp a  
kała się z najżyczliwszem przyjęciem. 
Diecezja Gaspe w prow. Quebec jest 
pięknym i żyznym krajem, 'lióreigo miesz­
kańcy są ogromnie przywiązani do wiary 
ojców. Na czele diecezji stoi Biskup Mgr. 
Ross. (KAP).

OŁ‘)SY 3 3DGŁ0SY
PRZED ZATARGIEM

■Temi słowami zatytułował „Czas" 
swój artykuł o sytuacji wewnętrznej. Zda 
niem „Czasu" bardzo prawaopodobnem 
jest:

' —  . . .  powołanie nowego rządu. Marszałek 
Piłsudski już kilkakrotnie 11 w  analogicznych 
sytuacjach odraczał konflikt —  a to byłoby 
właśnie odroczeniem konfliktu. Sejmu się nie 
rozwiązuje, ale daje mu się możność, aby w y­
ładowawszy sw ą złość przez cbalenie gabinetu 
p. Sw italskiego czekał cierpliwie^ czy nowy ga 
binet będzie rządził inaczej,

Oczywiście, że nowy gabinet, choćby nawet 
kierowany przez innegc pr tnij era, będzie rzą­
dził taksamo, to znaczy będzie rządził bez Sej­
mu lub mimo Sejmu. A le wątpiiwem  jest aoy  
Sejm w ysiliw szy się teraz na wspólne „wotum" 
nieufności dla p. Świtalskiego, w ysilił się  ną 
takiesam o wotum po paru dniach dla nowego 
kierownika. Raczej można przypuszczać, że ko« 
alieja opozycyjna będzie zmuszona volens no- 
lens do wyczekiwania. A  tym czasem  zabierz* 
się do pracy nad Dudzetem odesławszy go dc 
komisj i.

Prasa obozu rządowego zapewnia, że 
patrzy w przyszłość spokojnie i że walkę 
wygra. „Głos Prawdy" twierdzi, że tole­
rowane jest „bezprzykładne zuchwalstwo" 
w wystąpieniach opozycji.

—  Tylko nasze poczucie prawdziwej siły  i 
słuszności oraz staw ianie interesów państwa  
ponad w szystko —  mogło dać upozycji tę nie­
bywałą w tego rodzaju warunkach swoboda 
rozchełstanych wyDryków, którą posiada, 
skarżąc się jeszcze w  dodatku, w  sposób 
śmiech i politowanie budzący, na rzekome sk^ę 
powanie przez ,;dyktaturę”.

Z jeszcze większą pewnością siebie 
przemawia „Dziennik Lwowski":

' —  Dziś już jednak w szystkim  swoim  bez 
cienia wahania powiedzieć możemy, że obecnJ 
szturm sejmowladztwa nie uda się ani na dro-* 
Dinę suitcesu, a w  przeciwstawieniu do kona­
jącej Polski sejmowładztwo w  naszej Gurodzo 
nej nie odniesie sukcesu na benefis niem ie­
ckich spadkobierców i europejskich wołaczy o> 
„gdański korytarz”, a to d’atego, że na czele1 
obozu marszałkowskiego, czy patriotycznego  
X X  w ieku nie stoi —  Stanisław  A uguSl T o- 
niatowsk.. 1 Zwycięzcami będziemy i dlatego1 
dziś już przed rozstrzygnięciem , zarówno to 
dzieło, jak jego przeprowadzenie, zapisujem y 
przez historje na nasz rachunek, gdyż zwykliś 
my brać zgóry odpowiedzialność za w szystkie 
poczynania i inspiracje M arszałka Piłsudskie­
go, w  pełnem odróżnieniu od tych „narodow­
ców”, którzy się potem przed historją odpo­
wiedzialności za swoje czyny w ypierają.

ECHA WYWIADU POS. PIŁSUDSKIEGO
W wywiadzie udzielonym w Łodzi p. 

pos. Jan Piłsudski miał powiedzieć, że w 
razie uchwalenia rządów1' votum nieuf­
ności, gabinet ustąpi. „Głos Prawdy" 
zwrócił się w tej sprawie do p. pos. Pił­
sudskiego i dowiedział się, że:

—  . . .  pos. Piłsudski w yraził przypuszcze­
nie, iż w  wypadku uchwalenia przez Sejm  
votum nieufności dla rządu, rząd prawdopo­
dobnie zastosowałby drogę konstytucyjną i za­
pewne ustąpiłby. Ponieważ jednak opozycja 
żadnej jednolitej lin ji politycznej nie ma i 
mieć nie potrafi, niemniej przeto nie jest w  
stanie wyłonić z pośród siebie jakiegokolwiek  
rządu.

—  W ynika stąd jasno —  powiedział poseł 
Piłsudski, —  że musi być powołany takisam  
rząd (a nie „ten sam rząd”, jak podały dzien­
niki opozycyjne).

„Głos Narodu" zajmuje się innem 
przyjjuszczeniem p. pos. Piłsudskiego, 
tern mianowicie, że prawica poprze nie­
które szczegóły projektu konstytucyjne­
go „sanacji". >

—  Oczywiście —  oświadcza organ Ch. D. —  
ale tylko te, które nie naruszają zasady de­
mokracji. Zgoda na to, by wotum nieufności 
uchwalał Sejm większością eonajmniej 223 po­
słów, zgoda na podwyższenie wieku wyborców  
i posłów, na wzmocnienie t Senatu i na inne 
mniej ważne postanowienia.

Inne ważne propozycje bloku rządowe 
go „Głos Narodu" odrzuca. .

Między innemi nie można się zdaniem 
„Głosu Narodu" godzić na „plebiscyto­
wy" wybór Prezydenta, przyznanie mu 
prawa wydawania dekretów, obdarzenie 
żołnierzy prawem głosowania i t. d.
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Ż Y C I E  K A J O L I C K I E
OBECNY STAN DZIEŁA BŁ. DON BOSKO

W  rcfku 1869 Zgromadzenie ksęży Sa- ków dla kalek, 126 szkól rzemieśku- 
leziainów liczyło 93 czioników. W niecałe, czych, 149 gimnazjów, 5 'liceów, 12 szkól 
20 lat później, w noku śmilaroi błogosi-a- j  realnych, 4 semimarjai nauczycielskie, 43 
wlanego założyciela, było ich około 800 .1 szkoły gospodarstwa wiiejsik ego, 18 kur- 
Na początku r. 1929, a więc w  40 lat po sów handlowych, 11 seminariów diu- 
śmórci błogosławionego ks. Jana iBośbo, chowinych, 61 zakładów dóksztalcaja- 
Zgroimadzenie liczyło już 8.106 człon- cych dla własnego personelu, 201 pensjo- 
ków, w tem 2,881 księży, a między nimi natów i internatów, 361 domów zwiaz 
jednego Kardynała, jednego Ar-cybisku kowych dla zebrań niedzielnych i t. p. 
pa, jako delegata apostolskiego, czterech Oprócz tego księża Salezjanie obsługują

Z ZIEMI ŚWIĘTEJ

innych Arcybiskupów, dwunastu Bisku­
pów, dwóch prefektów apostolskich,

172 paraf je i 190 kościołów publicznych 
Jnryzdykcji ich podlega 13 okręgów mh

trzech prałatów jako adm inistratorów; syjnych. Na misjach wśród pogan praou- 
apositolskich, jednego prałata, jako re- je razem 292 księży, 197 kleryków i 194

braci.
Prócz wielu tysięcy dziec, otaczanych 

opieką przez misjonarzy na dalekich mi­
sjach, 5.000 sierot znajduje schronienie 
w zakładach salezjańskich w  krajach cy­
wilizowanych. Ogólna liczba chłopców i 
młodzieńców, wychowywanych w  do- 

czątkowych, 125 sierocińców i przytul- mach /księży Salezjanów wynosi. 130 ty­
sięcy (KAP.).

prezemtanta dyplomatycznego 
Apostolskiej, 3.159 kleryków oraz 2.066 
braci.

Zgromadzanie posiada 46 prowincyj 
zakonnych, względmite wiiceprcwincyj .z 
602 zakładami. W tych 602 zakładach 
księża Salezjanie utrzymują 290 szkół po-

WYWIAD KORESPONDENTA K. A. P- ET
LIMY.

Korespondent K. A. P. w Ziemi Świę­
tej, dr. A. Mombelli, uzyskał specjalny 
wywiad z wielkim muftim w Jerozolimie, 
który w sprawie wzajemnego stosunku 
chrześcijan i muzułmanów złożył nastę­
pujące oświadczenie:

— „Stosunki między chrześcijanami 
i muzułmanami w Ziemi Świętej są bar­
dzo serdeczne. Właściwie, chcąc być ści­
ślejszym, należałoby mówić o Arabach, a 
nie o muzułmanach, ponieważ wszyscy 
krajowcy Palestyny, posługujący się ję­
zykiem Koranu, tworzą tylko jeden naród, 
bez względu na przynależność religijną.
A zatem niedopuszczalna jest żadna róż­
nica w traktowaniu Arabów Ziemi św.;

Z WIELKim m u FTIM j EROz<?*

Palestyna uzysjjW dniu, W którym  raiesryim ■„ 
rą n ieza leżn ość p olityczną, w szy ścy j^  

autochtoni będą jednym  tylko naro*

pSU'podobnie, jak w Egipcie, gdzie Kop*0 
i muzułmanie tworzą tylko jedno P 
stwo. Również chrześcijanie innych 
jów mogą przybywać do Palestyny i ^sl 
dlać się tu bez najmniejszej obawy, w 
tylko zachowywali prawa krajowe i 
wnosili niezgody przez propagandę re 
gijną, prowadzoną przy pomocy 
kujących metod. Nawet

p>°«5
nasza opozyc(

przeciwko Żydom nie opiera się na czy 
nikach religijnych. Izraelici również i® 
gą przybywać na modlitwę do Palestynr  
My przeciwstawiamy się jedenie syjol̂ _

AKCJA KATOLICKA A RODZINA ROBOTNICZA
Artykuł pod powyższym tytułem u- 

mieścd w „Correspondamce Hebdomiaidaa- 
re de la F. N. C.“ z 19 bm. przewodnicz. 
Federacji katolików francuskich, generał 
Castelnau. Przypomniawszy słowa Ojca 
św., Piusa XI, że Akcja katolika „broni 
podstaw dobrotytu i szczęścia narodów, 
t. j. nienaruszalności obyczajów, czystoś­
ci życia domowego, zgody i pojednania 
klas społecznych'1, autor artykułu zazna­
cza, że Federacja na ostatnicm swojem 
zebraniu ogólnem wzięła za cel swej dzia 
ialności najbliższej i kampainji tkał, 2 pro­
blemy, które z pewnością na długo sku­
pią na sobie jej uwagę i wysiłki. Proble­
mami temi są: rodzina i szkoła.

Decydując sięgną wybór tych ważnych 
i rozległych zagadnień, zgromadzenie ge­
neralne Federacji zwróciło przedewszyst-
Kerm-uwagę na te środowiska społeczne, 
które w szczególniejszy sposób są nara- 
żone na walkę z trudnościami codzienne­
go życia materjalnego. Rodziny „klas pra 
cujących“ bardziej, niż jakiekolwiek in­
ne, wymagają obrony przed zasadami i 
konsekwencjami nauczania materialistycz 
nego. Wychowanie materjaiistyczns, obce 
wszelkiej moralności Boskiej, niszcząc 
świętość związku małżeńskiego, burzy ro 
dzinę, wysusza źródła życia, sprowadza 
śmiertelną falę wyludnienia i obok ruiny 
ojczyzny rodzi najgorszą dezorganizację 
społeczną.

Zdając sobie z tego sprawę, ostatnie

zgromadzenie generalne postanowiło za­
jąć się przedewszystkiern ratunkiem ro­
dziny wieśniaczej i robotniczej. Zresztą 
Federacja i przedtem starała się usilnie o 
ta, by rozumnie stosowano' praw o o ubez 
pieczeniach społecznych. Wysiłki jej zmie 
rzaly ku ternu, by z tego nowego usta­
wodawstwa korzystał nietylko ubezpieczo 
ny, lecz i członkowie jego rodziny.

Rewindykując we wszystkich dziedzi­
nach żyda .naturalnie prerogatywy rodzi 
ny, tej podstawy porządku społecznego, 
i broniąc wszędzie zwierzchniczych praw 
jej opiekuna, Federacja służy, jak tego 
żąda wspólny Ojciec wiernych, „intere­
som doczesnym*', a równocześnie stara 
się o „zachowanie wiary i moralności".

Odnowić rodzinę chrześcijańską żarów 
no w  mieście, jak i na wsi, z a p e w n ić  jej 
ognisko prawdziwie ludzkie, przywrócić 
matce rodziny godność i możność wypeł­
niania obowiązków, których w każdej 
chwili wymaga od niej fizyczne i moralne 
życie jej dzieci, zreorganizować dla tych 
dzieci szkoły, by mniej się tam zajmowa­
no materjalistycznym laicyzmem, a więcej 
kształceniem umysiów i serc —  oto zada­
nia, które mają jednoczyć katolików poza 
i ponad partjami politycznemi. Katolicy 
muszą i chcą pracować dla wspólnego do­
bra przez wcielanie w życie zasad Ewan- 
gelji, Jak, jiak je .zawsze stosował Kościół 
przy rozwiązywaniu kwestyj społecznych 
i jak je teraz zaleca stosować Ojciec św.

czy to jako muzułmanie, czy jako chrze-! storn, ponieważ dążą oni do wyrug0' ^  
ścijanie, wszyscy oni są synami tej samej nia nas z naszego kraju i założenia
rasy, wszyscy mają te same 
wiązki wobec ojczyzny.

prawa i obo- i królestwa Izraela’1. (KAP).

K U L T U R A  I S Z T U K A
ZABYTEK HISTORYCZNY

Przy ul. Miodowej pod Nr. 10 znajduje 
się duża starożytna kamienica, znana z 
historji jako dom Borcha. W domu tym 
przed rozbiorem Polski i podczas roz­
biorów mieściła się ambasada rosyjska. 
W r. 1794 podczas powstania warszaw­
skiego pod dowództwem Kilińskiego am­
basador rosyjski baron Otto Igelstróm, 
osaczony przez powstańców, korzystając 
z okoliczności, że posesja ambasady wy­
chodziła frontami na ul. Miodową i Pod­
wale, ratował się uciączką od strony ul. 
Podwale, pozostawiając kasę, archiwum 
i całe urządzenie pałacu. Gmach ten, jak 
i inne budynki historyczne, przetrwał do 
tej pory, przechodząc różne koleje. W la-

tach osiemdziesiątycn kamienica ta  ̂
strony ul. Miodowej została z rek o n stry  
wana architektonicznie, a na czworo®0, 
cznem podwórku jedna z firm wybud0 
wała parterowy pawilon na sklep. n 

Obecnie kamienicę nabył p. Krysty 
Ostrowski, który postanowił zabytek 
prowadzić do pierwotnego wyglądu
tym celu usunięty został już paw ilo®

dn'esklepowy, aby przywrócić poprze 
podwórko i widok na fasadę kamienKF 
Od strony ulicy Miodowej podwórko b? 
dzie oddzielone sztachetami żelaziiemi- 
Roboty restauracyjne prowadzone są. 
wiedzą Tow. Opieki nad zabytkami i®' 
storycznemi.

WYDZIAŁ HUM ANISTYCZNY UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO
W Dzienniku Ustaw Nr. 71 ukazało się 

rozporządzenie p. Ministra Czerwińskie­
go \w sprawie uprawnień na wydziale hu­
manistycznym Uniwersytetu Lubelskiego. 
Rozporządzenie to, uchylające dawniej­
szy dekret z dn. 30 maja 1927 r. w spra­
wie uznania dyplomów Wydziału Huma­
nistycznego Uniwersytetu Lub., jako wa­
runku 'dapuszczemia da  egzaminu .pań­
stwowego na nauczyciela szkół średnich, 
zaniepokoiło w wysokiej mierze Uniwer­
sytet zarówno jak i sfery katolickie w 

1929 r. (Dz. U. R.

kraju. Z miarodajnego źródła dow iaduj 
my się, że Uniwersytet Lub. już posia 
nowe rozporządzenie i '.w , niczem n  ̂
uszczuplające nadanych w r. 1927 lipf£l_ 
wnień. Rozporządzenie zostało już ppẑ  
słane do druku i niebawem ukaże się 
Dzienniku Ministerstwa W. R. i O. P- .

Zarządzenie, wydrukowane w D z i e ń 11 

ku Ustaw Nr. 71, było spowodowane m. 
ślą usunięcia pewnych różnic, jakie ’s 
niały w stosunku do rozporządzenia r  
Ministra W. R. i O. P. z dnia 1 5  w rześni 

P. Nr. 92, poz. 864).

W związku z opracowywaniem pro­
jektów osuszenia bagien poleskich spo­
rządziło już Ministerstwo Robót Publicz

NOWE MAPY POLESIA
gien przy użyciu dwóch samolotów 
skowych, które dokonały zdjęć fotog13̂  
ficznych w sześciu powiatach wojewód2

nych dokładną mapę niedostępnych ba- I twa poleskiego.

PRYMAS POLSKI
NA ZIEMI BIAŁSSTOCK^J

(Z wrażeń naocznego świadka).

2) ,
Na przestrzeni sześciu kilometrów po 

obydwu stronach drogi na specjalnych 
lancach, co 20 metrów wbijanych w zie­
mię, powiewały chorągiewki papieskie w 
imponującej liczbie 600. \Vzdłuż tak 
przyozdobionego terenu rozlokowało się 
120 kół Żywego Różańca w odstępach 
50 metrowych. Każdą piętnastkę wy­
różniał ukwiecony krzyż. Dziwnie ujmo­
wał za serce widza ten las „krzyży" 
trzymanych w ręku przez zelatorów czy 
zeiatorki.

W pobliżu szkoły w Dobrzyniewie 
Dużym na szosie stanęły hufce szkolne z 
transparentami i proporczykami wszyst­
kich pięciu szkół w parafji na czele z 
gronem nauczycielskiem in gremio. Oso­
bną placówkę stanowił III Zakon pod 

_własną chorągwią.
Pierwszą bramę triumfalną wystawiła 

wieś graniczna Kosińce. Napis bramy 
głosił, że „Prymasa Polski wita parafja 
Dobrzyniewo". Tu zebrała się Rada 
Gminna na czele ze znanym szerzej dzia­

łaczem p. Samotyja - Lenczewskim z 
Leńców, wójt p. Franciszek Gorlewski, 
policja i tłum z najbliżej leżących wio­
sek.

Eminencję powitał p. Nikodem Ka­
mieński, radny i sołtys temi słowy:

—  Sołtys gromady wsi Kozińce, gra­
nicznej wsi w naszej parafji Dobrzyniew- 
skiej ina wielki w życiu swem honor po­
witać dziś po staropolsku Chlebem i solą 
Najwyższego Kapłana w Polsce naszej 
Odrodzonej. Niech przejazd Twój, Księże 
Kardynale 1 Prymasie Polski, będziie nam 
błogosławiony, więc pobłogosław naszym 
warsztatom rolnym i naszej pracy.

Drugą bramę wystawiono staraniem 
członków stronnictwa „Piasta". Bramę 
bogato przystrojono w pługi, kosy, sier­
py, wrzeciona, chorągwie papieskie i na­
rodowe, a napis głosił, że „Stronnictwo 
Ludowe „Piast" wita Promotora Akcji 
Katolickiej w Polsce".

Przemawiał poseł p. Dominik Łoś,
! działacz narodowo - katolicki, cieszący 
się tu wielką popularnością:

— „Imieniem Zarządu Okręgowego P. S. L. 
j „P iasta” na wojew. Białostockie i tych w szyst­

kich kół zrzeszonych w  szeregach „P iasta” 
mam zaszczyt jaknajsercteczniej powitać Wa­
szą Eminencję i złożyć u Jego stóp wyrazy  
hołdu i czci. My PiasŁowcy jesteśm y stron-

! nictwem  ludowem i katolickiem i zawsze 
spraw  Kościoła Katolickiego i W iary ojców  
bronić będziemy nietylko z trybuny Sejmowej, 
ale i na wiecach i zebraniach. Z tego stano­
wiska nie zejdziemy. . Dowodem przywiązania  
naszego do Kościoła Katolickiego te zastępy  
ludu, które w yszły  na powitanie W aszej Em i­
nencji, jako N ajw yższego Dostojnika Kościo­
ła Katolickiego w  Polsce. D latego też jeszcze 
raz witam  W aszą Em inencję, prosząc o bło­
gosławieństw o i wznoszę okrzyk: Ksiądz Pry­
mas Polski Kardynał August Hlond niech nam 
ży je !”.

Trzecia brama zamykała tereny parafji 
napisem: „Błogosław nam, Eminencjo!1’
Tu w pobliżu stanęli robotnicy „Zakła-| 
dów przemysłowych Dobrzyniewo - Fa­
bryczne" z p. Białomiejskim właścicie­
lem na czele, pracownicy „Cegielni Pan­
kiewicza" — z ozdobnymi transparentami 
i Straże ogniowe z Dobrzyniewa i Letnik.

Obydwie strony bramy zajął barwny 
szereg sztandarów, chorągwi, feretronów 
i godeł kościelnych.

Gdy auto X. Prymasa z proporczy­
kiem papieskim się zbliżyło, chór od­
śpiewał sprawnie motet kościelny pod ba­
tutą chórmistrza Michała Żongołłowicza, 
a ks. Proboszcz Cyraski podał kro­
pidło i okadził Dostojnika Kościoła. Z ko­
lei przemówił prezes Ligi Katolickiej, p.

Ignacy Grzegorczyk z Dobrzyniewa p 1' 
że go, obrazując życie parafji Dobrzy1® ^
skiej, założonej przed 410 taty i licZjFm 
obecnie 6290 wiernych katolików, vV'src|i 
których mieszka do 50 prawosławny.^ 
i protestantów,
dnego. Parafja, jeśli idzie o życie
lickie, ma 3.000 osób w A p o s to ls t^  
Modlitwy. 1830 osób związanych w 
Kola Różańca Żywego. W Bractwie
zwosci 182 osoby. Do III-go Z ^ ° ]U®

św. Franciszka należy 20 mężczyzn 1,1 ^  
kobiety. Tercjarstwo ma własny dom 
gruncie Kościelnym. Przy Kościele 
je „Nieustanna Adoracja N ajśw iętszy  
Sakramentu", obsługiwana przez 743 o 
by. Liga Katolicka skupiła około sie 
220 osób.

X. Kardynał przy każdej bramie vvys'y, 
dał z auta, błogosławił ludowi, p1'3 
warsztatom i polom, a przy ostań1 ; 
bramie mimo deszczu przemawiał dł®z ] 
a nawet wszedł w tłum, który otoc 
dostojną Jego Osobę i cieszył się i P̂ 3 
z radości.... st

Ksiądz Proboszcz Cyraski za't!U.l i 
mowy, przyklęknął jeno i dla paraf.]3 gj 
siebie poprosi! o znak błogosław^: 
ręki.

(C. d.
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WAGNER U POLSCE

veii-:" aa entuzjazmu wzmiamkę, jaka 
wodauwi poświęca w  •paimięii-

%cłys+r, ^wiiazku z nie lak dawnemi uro- 
%Bzv CZC1 ienera'a Bema mie od
W /  'Ttoże bedze przypomnieć ikrólka
y r >
Btefn
fflU  £|W'ych Kyszard W arner, genjMny 

u^Ytar, poeta niemiecki. 
c% h i s - f c r ^ e  9weg» życia już jako 

ęk dojrzały, a nawet progi starości 
*ti| ^P^jacy, wspomina Wagner z du- 

chwilę radosna, gdy jemu, 18-let- 
J>yj0'! Podówczas młodzieńcowi „danem 
H sŁ^sgśe przy stole w  towarzy&tiwk 

T” Bema, którego artyleria w  boju 
s|łr, .. d a le k a  tak po bohatersku się 
,r> a l av: v

owo nastąpiło w  L:p- 
.tfe '̂łU- w  cz^ ie , kiedy szczątki

doo jj Polskiej przeciągały przez Niemcy 
Te|Ptji. „Widok tych n eszczesiw- 

,%> Wywarł na mnie niezatarte wraże­
ni 'isze Wagner.

V ’ -‘V1 Polsiki o niepodiległaść pirze-
R g z o m a c y  rosyjskiej nrpeluFala mnie 
fejy M bardziej rosuiącym zapałem. Suk- 
'iTMji Wojenne PolaKćw, osiągnięte wPkii,^ ,irti czasie, w  maju 1831 roku, wpra- 
tky> 11111'e w  zdumienih i ekstazę. Świat 

Wydawał mi się cudownie ©drodzo- 
KjŁ Natomiast .wrażenie o bitwie pod 
^  '.«% byl© tego rodzaju, że m atem 
^ 1  '^ idkoiby świat się na mowo zapa- 
*łWT • gżenie i zdcbwcie Wiarszaiwy pirze 

j\ . P k#  nieszczęście -osobiste".
'leJ następują słowa znamienne: „By-

1 km  zdumiony, k>dy moi' towarzysze-a-kai- 
demi-cy, zebrani w  knanie. reagowali na 
wiieścu owe brutakiće tub drwiją-oo. św ia­
domości mej przedstaw iy sie wyraziście 
straszliwe, c emne strony obyczajowości' i 

. zapatrywań niemieckich zrzeszeń U.siu- 
denckich. Każdy odruch rzetelnego entu­
zjazmu byl tutaj w zarodku dławiony. 
Miejsce jego zajmowała czcza brawura., 
oscnłość, brak wirażil.w-ości".

Owo bujne życie akademickie, do któ­
rego tak gorąco garnął się miody Wa­
gner, straciło dlań uirok. Odsuwa się też 
wkrótce odeń zupełnie, co stwierdza , Ku 
czci swojej” i nawiązuje kontakt z ami- 
gracją polską. której przedstawi cielii 
spotyka w gościnnym domu szwagra, 
Fryderyka Broc-khaus‘a.

W wiekopomną rocznicę Konstytucji 
3 maja uczestniczy W agner w  obchodzie 
uroczystym, urządzonym przez wychodź­
ców. Słucha pieśni polskkh, intonowa­
nych pod przewodnictwem Zana. Łowi 
zaefowyeonem uchem dźwięki miłośnie 
powtarzanego, n g d y  niiewyc.zerpąnego 
słowa —  „Ojczyzna!1 i „natonniony cza­
rem owej -n-ocy" tworzy uwerturę „Polo­
nia".

Nilemcy szczycą snę Wagnerem. Czy 
jednak dzisiejsi Niemcy miaja moralne 
prawo stawać pod sztandarem W agnera? 
Weźmy chociażby niedawne wypiadk w 
Opolu!

Jakże daleko odbiega duch 
szych Niemiec od ducha Wagnera!

WALKA Z PORNOGRAFIA W KGWWE

RADJOWE STUDJA ZOOLOGJ!
sa ^  kołach naukowych zoologowie nie 

uchczas w zgodzie co do odpowie- 
% na Pytanie, do czego różnym owa- 
y ^ ż ą  macki na głowie. Naogół u- 

!1Jje się przypuszczenie, że macki w 
W '-'tn względzie spełniają role anteny.

owady pozbawić ich mac- dy, gdy ia sracja ma bardzo słabą emisję.
1 WZŁlIfc

(tr̂ v 1 bowiem
ifj,t ’ racą one natychmiast zdolności or- 
tą-j’1 --nia się w przestrzeni i samiec nie 

A Sainiczki, jeżeli ta będzie się znaj 
u la poza polem jego widzenia.

^  laboratorjum doświadczalnein w 
PtJton, dokonano odkrycia, ze macki 
'Vpj Kh gatunków owadów reagują na 

lamp katodowych nawet o bar- 
słabej sile e.Tnsjjnej i zatracają tę

pochwycić i

1 wrażliwość, gdy im się macki usunie. Do- 
I świadczenia te, oparte są na teorji, że w 
tych organach mieszczą sie batdzo deli­
katne nerwy, które ulegają podrażnieniu, 
gdy się znajdą w polu elektromagnetycz- 
nem radjostacji nadawczej, ale tylko wte-

Przy wielkiej sile natomiast, nerwy te naj 
widoczniej zatracają swoją wrażliwość, 
ulegając wyraźnemu znużeniu. Nasuwa 
się przeto przypuszczenie, że owady te 
same przez się posiadają własności radjo 
nadawcze i radjoodbtorcze i wywołują 
drganie fal o bardzo dużej amplitudzie. 
Dziwnem jest tylkgrto, że dotychczas je­
szcze nie udało się nikomu tych drgań 

zarejestrować.

RADJO W POGONI ZA OSZUSTEM
jh|jje]'aki Constantio Queruben, krymi- 
kę a> rodem z wysp Filipińskich, może 
A u L.lrTiny> że jest pierwszym przestęp- 
\ j  ói'eg° tożsamość osoby została 

jA z°na przy pomocy tultogratji na 
%o kdku tysięcy mil morskicn, co 
t̂perri°gło do jego pochwycenia. Depar- 

\ | nt. Policji w Nowym Jorku porozu- 
Sle z detektywami amerykańskimi 

V sr- s  _ Company" i drogą radjową 
Qjżkoclliwił niebezpiecznego ptaszka, 

^nj fcr'Jben został oskarżony o popeł- 
w  Pewnego oszustwa w Brooklynie, 

jło ? ^Puszczono go z więzienia śledcze- 
H a kaucją 3,500 dolarów, ale Queru- 
'iifjy^ł z;a wskazane „uciec” z New 

''łą . llJ- P.zy pomocy sfałszowanego wek 
% ;a 12,000 dolarów, zakupił za 7,000 

oVv kartę okrętową, upoważniającą 
,r?v,_^c>a luksusowej kajuty, a nadto o-
i i't]y,a  ̂ czek od „American Express Com-

na 2,000 dolarów z któremi udał 
jy Podróż naokoło świata. 

cKktywi poszkodowanego Towa­

rzystwa okrętowego skonstatowali, że ś!a 
dy zbiega prowadzą do San Francisko, 
idali się za nim w pogoń, ale spóźnili się 

;o całą dobę. Drogą radjową porozumieli 
cię z kapitanem japońskiego okrętu , Te- 
nyo Maru“ , który poprzedniego dnia od­
płynął do portu Honolulu. Kanitan odpo­
wiedział również drogą radjową, że Istot­
nie osobnik poszukiwany jest na jego o- 
kręcie i zajmuje najlepszą kabinę. Detek­
tywi purozumieli się teraz z Towarzy­
stwem Radjo Corporation ot A.nerika i 
przesłali do Honolulu drogą radjową foto 
grafję zbiega na odległość 2,000 mil mor­
skich. Gdy po kilku dniach „Tenyo Ma- 
ru" zawitał do portu na wyspach Hawaj- 
skmh, dwaj agenci tamtejszej policji uda­
li się z fultogramem na pokład okrętu i, 
stwierdziwszy tożsamość osoby, areszto­
wali Querubena, a w jego portfelu zna­
leziono gotówkę w kwocie 2,084 dolarów 

Oszusta wyprawiono natychmiast, tym 
razem już nie w luksusowej kabinie, w 
drogę powrotną do Nowego Jorku.

Od pewnego czasu władze litewskie | 
energicznie przystąpiły do walki z porno- ' 
grafją, choćby w najbardziej „niewinnej" 
formie. Przed paru dniami naczelnik (sta ! 
rosta) m. Kowna i powiatu dopatrzył się 
w powieści „Miłość trzech kawaierów", 
napisanej przez niejakiego I. Kaciulaitisa, 
naruszenia art. 281 k. k. i par. 23 o nad­
zorze nad prasą. Artykuły te mówią o 

stkich egzemplarzy

pornografji. Wydany został nakaz wstrzy 
mania kolportażu i sprzedaży tej powieś­
ci. Ponadto naczelnik skierow/al do sądu 
pokoju skargę o pociągnięcie do odpowie 
dzialności karnej zarówno autora, I. Ka- 
ciulaitisa, jak też w ydaw cę,. właściciela 
księgarni „Antykwarjusz^ w Kownie.

Jednocześnie w skardze tej znajduje 
się prośba o zasądzenie kontiskaty wszy­
tego „aircyazie.ia“ .

WARTOŚĆ NSERUCH0M0ŚCS N. JORKU
Wartość nieruchomości Nowego Jorku 

według sprawozdania Miejskiej Komisji 
Taksacyjnej wzrosła w ubiegłym roku o 
1 mujard 253 miljony 700 tys. dolarów 
do łącznej sumy 19 miljardów 632 mil- 
jonów dolarów. Z powyższego łatwo obli 
czyć można dochody ni. Nowtgo Jorku, 
jeśli się weźmie pod uwagę, że rata po­
datku gruntowego wynosi 2,55 proc. od

nów 750 tysięcy dolarów.

wartości. Wartość zatem nimuchoiności 
nowojorskich przewyższa p'-zeszło trzy­
krotnie cały narodowy majątek Meksyku 
o 5 i pół rniljarda majątek narodowy Ar­
gentyny, a tylko o 2 i pół rniljarda mniej­
szy jest od majątku narodowego Kanady.

Najbardziej wartościowym ze wszyst­
kich budynków w Nowym jorku jest Fqui 
table Building, oszacowany na 31 miljo-

ZA CZERWONYM KORDONEM
Akcja zbożowa. CeniPaFiy komitet 

związków zawodowych celem wzmocn e 
n,ia -akcji źbierama zboża zmobilizował 
i00 brygad roibotoiczych. Brygady te 
wkrótce wyjadą na wieś.

*
Głód w Moskwie. W Moskwie oczeki­

wany jest, jak wiadomo, wielki brak: arty­
kułów- pi-erwszej potrzeby. Jeszcze w ostat 
nim tygodniu zanotowano wypadki za­
słabnięć głodowych. Prasa sowiecka p-o- 
ćsrje z entuzjazmem, iż dzięki energicznej 
akcjk odzialów GPU. do Moskwy dowie- 
ziono 600 furmanek ziemniaków. Karto­
fle zostały zarekwirowane u okolicznych 
włościan.

Przeszłość komunistów Z Wl-adykau- 
lcazu donoszą, iż ćdly szereg komunistów j 
na kierc-wrjcżych •- stanowiskach walczył j 
ongi-ś po stronie t. zw. białej' gwairdji. je - j  
den z członków komitetu okręgowego, 
niejaki Babulaszwili byl przed wojną do­
zorcą więzienia, obecnie zaś udało inu siej 
wstąpić do part|| i .zająć kierownicze sta-1 

now >sko.

Wybory do sowietów, — Prezydjum 
Ogólnorosyjskiego Centralnego Komitetu 
Wykonawczego obradowało w tych 
dniach nad ustaleniem terminu wyborów 
do soruetów w RSFSR. Postanowiono 
wyznaczyć kanrpanję wyborczą na czas 
od 1 stycznia do 1 kwietnia 1930 roku. 
Kampanja wyborcza odbyć się ma w 
trzech etapach: w styczniu dotychczaso­

we sowiety zdadzą przed wyborcami ra­
port ze swej działalności, w pierwszej do- 
!ow;e lutego przeprowadzone zostaną wy 
bory do sowietaw wiejskich, a dnuga 
połowa lutego poświęcona będzie w yto- 
ronr clo sowietów miejskich. W czasie od 
1 do 15 marca dbywać się będą rejono­
we zjazdy sowietów, zaś zjazdy okręgo­
we i ziemskie obradować będą między 
15 a 31 marca. ś:

Kontrterror. — W Nowym Jakuszki- 
nie została zamordowana, a następnije spa 
łona członkini .tamtejszego sowietu wfej- 
skiego Stemgma.

Trzeraźający bilans roczny dzia afno-
ści G. P. U. Według doniesień z Mosikwy 
G. -P. U. ogóosil-o sprawozdanie z dzia­
łalności w r. 1929. Ogólna .liczba roz­
strzelanych osób wynosi w r. b. do dnia • 
4 sierpnia r. b kilika tysięcy ludzi’. Piątą 
część straconych stenowiń „prawdopo­
dobni" organizatorzy t. zw. ^kułaków ” , 
kilkaset osób rozstrzelano za zniszczenie 
zanasów zbożai, kilkaset inmvch „za1 aktvw 
ną reakcję".

W grudniu 1928 r. rozstrzelano 307 
osób, w  marcu b. r. b05, w  czerwcu 
1.113, w  Fpcu rozstrzel'wano 75 osób 
dz ernie.

Nic dziwnego, że przy rakim systemie 
zrozpaczona ludność coraz częściej do­
puszcza się w okrutny sposób aikstów 
zemsty -na nrzedstawiciielach wiadzy so­
wieckiej.

^TUDJA KA9 ZJAWISKIEM ŚMiERCi
\ 'a

torf. Konrresie fiziolonów w Chicago t,i____ f * -Tl' /-kfYf f 11 ! O

1 1  Ś W I A T A

Mcm .■'■Ongresie fiejologów 
h 1'b-,r'- ° no piojeWt międzynarodowej or- 
S ^ i k  któraby prov adziła studja o- 
^ rj?.na odpowiednich doświadczeniach 
po^|awiskiem śmierci. Projekt ten prze- 

ĵoj TrZynasjemu z rZędu Kongresowi 
Dr. Eusebio Hermardc z Hi-

F "
ta podniesiona hyla już rok temu

A l  l?rof. A. Kuliabko z sowieckiej Ro­la,. w  •°ry przeprowadził doświadczenia 
Hjj ercem ludzkiem, które drgało ży- 

30 godzin po śmierci.

Nauka klasycznej fizjologii nie za­
brała się jeszcze do zagadnienia śmierci 
w sposjób metodyczny i bezpośredni" — 
mówił Dr. Kuliabko.. Przeprowadzono 
pewne doświadczenia nad utrzymaniem 
życia w niektórych tylko organach ciała 
ludzkiego po jego śmierci,k^ile -— zazna­
czył wyraźnie ten uczony — zagadnienie 
śmierci jest nictylko zagadnieniem prze­
dłużenia życia. Zagadnienie to obejmuje 
również sprawę zachowania świadomoś­
ci po śmierci."

KATASTROFA LOTNICZA. —  Samolot 
komunikacyjny Dróg Powietrznych Imperjum  
angielskiego, idący z Indyj do Londynu, wpadł 
w burzę, która przeszła nad zatoką tam tejszą  
i rozbił się. W katastrofie zginęło 7 osób.

TRAGICZNE CHRZCINY. —  W St. Le- 
onhardt w Szw ajcarji (Kanton W ałlis) samo­
chód, którym jechało towarzystwo z pobliskie­
go kościoła, gdzie odbyła się ceremonja chrztu, 
porwany został podczas przejazdu przez tor 
kolejowy przez symploński express Lozanna —  
Medjolan i zrzucony z toru. W szystkie osoby, 
jadące tym  samochodem, poniosły śmierć na 
m iejscu. Dwaj mężczyźm wraz z dzieckiem  
wpadli do rzeki, dwie kobiety zaś znalazły  
śm ierć pod kołami pociągu.

CUDOW NE OCALENIE. —  N a lotnisku 
pod Bukaresztem  wydarzył się w  niedzielę nie­
zwykły wypadek ocalenia się dwóch pilotów  
wojskowych. N a dużej wysokości zderzyły się 
dwa samoloty, które/w skutek wybuchu moto­
ru stanęły w płomieniach. Obydwaj pdoci nie 
stracili przytomności umysłu i wyskoczyli z 
płonących aparatów, otwieraj ącj spadochrony. 
LotnibyMyyTądowali szczesl-Mie, samoloty zaś 
uległy zupełnemu zniszczeniu.

GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW K O M UN ISTY ­
CZNYCH. —  W edług urzędowego komunikatu,

więźniowie komunistyczni zorganizowali w 
całym szeregu zakładów karnych na Wę­
grzech strajki głodowe. A kcją tą, jak się oka­
zuje z przechwyconej korespondencji, kierują  
czynniki z zewnątrz. Początkowo do akcji 
strajkowej, zmierzającej do wymuszenia zmian 
niektórych przepisów więziennych, przyłączyli 
się również w ięźniowie kryminalni. Obecnie 
wiciu komunistów zaprzestało strajku. W nie­
których wypadkach władze wmzienne zmuszo­
ne były stosować przymusowe karmienie gło­
dujących.

K A TASTR O FA  BUD O W LA NA . —  We śro­
dę rano doszło na jednem z przedmieść Pragi 
do nowej katastrofy "budowlanej, w  której 
2-ch robotników zostało zabitych, kilku zaś 
jest rannych. K atastrofa nastąpiła  wskutek  
oberwania się gzymsu, który spadając oberwał 
rusztowanie na wysokości 3-ch pięter. Bezpo­
średnią przyczyną katastrofy  jest, według) 
wstępnych badań, naruszenie przez robotni­
ków, mimo zakazu prowadzącego budowę, pod­
staw  niewykończonego jeszcze gzymsu.

FAŁSZER ZE M ONET. —  IV miejscowości 
bawaiskiej Fiirth policja Wykryła w mieszkaniu 
pewnego- rytownika faorykę fałszywych monet. 
W czasie rewizji właściciel mieszkania, korzy­
stając z nieuwagi urzędników^ policji k-ym inai- 
nej, zażył trucizny, skutkiem czegc nnarł.



P O L S K a

Z  K R A J U

GDYNIA 
Zjazd kupiectwa pomorskiego

W  Gdym odbywa!' się zjazd Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu. De 
legaci zwiedzili urządzenia portowe, ob­
jeżdżając baseny slt-atkiem Ursus. Spe­
cjalne zamteresowanie wzbudz ly możli­
wości rozwoju handlu zamorskiego. O 
godz. 14 " 0 nastąpiło otwarcie zjazdu, 
który wito! prezes, p. Marchlewski.

W sprawozdaniu, jakile mówca wy­
głosił, zobrazował całoroczną działal­
ność Związku, jego rozwój 1 pracę, pod­
kreślając, że ikupiiedwo pomorskie, stojąc 
na straży interesów polskich na zachod­
niej rubieży, dclkłada wszelkich starań, 
aby strzec etyki kupiectwa, która stano­
wi jedno z najważniejszych zadań ku­
piectwa polskiego. W dyskusji wyróżnił 
się glos p. Rzepeckiego (dyrektora Izby 
przemysłowo - handlowej w  Bydgosz­
czy), który wskazywał na konieczność 
ztmifikowairma podailków komunalnych 
we wszystkich dzielnicach państwa oraz 
jaknajśpieszniejsża zakończenie budowy 
łinji kolejowej Gdynia — Górny Śląsk. 
Zjazdowi praewodmczyt dr. Smolen, czło 
inek izby przemysłowo - handlowej w  
Grudziądzu 

Na zakończenie zjazdu odbył się współ 
ny obiad w hotełu Centralnym, wieczorem 
zaś wspaniały raut. Na obiedzie obecni 
byli m. in.: starosta grodziki, Staniszew­
ski i tam isarz  miasta Gdyni, p. Bilek.

CHEŁMNO 
Pożar browaru

■W Chełmn e pastwa pożaru padł b ro ­
war. Ogień byt talk wielki, że do gasze­
nia przybyły straże ogniowe .z Grudzią­
dza, Świecia i okolicznych miasteczek. 
Straty wynoszą 800 tysięcy złotych. Przy­
czyna pożaru niewyjaśniona.

LWÓW 
Wyrok śmierci

.„„Na zasadzie wtardyktu przysięgłych 
skazano niejak:ego Szczepana Szpctmań- 
slkiegó na karę śmierci przez powieszenie 
za zamordow^pie swej przyjaciółki w  
Gródku Jagiellońskim. 'Przysięgli po­
twierdzić pytanie dotyczące morderstwa 
10 głosami, natomiast pytaniu co do sta­

nu afektu 9 głosami zaprzeczono. 7 gło­
sami przysięgłych przysęglych została 
potwierdzona wina oskarżonego.

Według starej procedury na podsta­
wie odpowiedzi przysięgłych w- stosunku 
7 „tak" do 5 „irne" 'oskarżony byłby zwol­
niony, albowiem wymagana była więk­
szość dwóch trzecich; obecnie wystarcza­
jąca jest zwykła większość. O brona zgło­
siła kasację.

POZNAN
Poświęcenie domu akademickiego

W niedzielę odbyło się iw Poznaniu 
uroczyste poświęcenie nowego domu aka 
demckiego, jednego z  największych w 
Polsce. Uroczystość rozpoczęła się o  g. 
10 rano przemówieniem ks. 'kanonika Prą 
dziarskiego, duszpasterza młodzieży aka­
demickiej. Mszę św. odprawił ks. Prymas 
Kardynał Hlond. Następnie przema­
wiał!: prezes poznańskiego komitetu wo­
jewódzkiego do spraw młodziteży akade­
mickiej, b. wojewoda Rnińsiki, oraz rek­
to r uniwersytetu, p. Kasznica, iniien em 
młodzieży akademickiej przemawiał pre­
zes Bratniej Pomocy, p. Nowak.

Ks. Prymas Hlond poświęcił Dom 
Akademicki, poczem uroczystość zakoń­
czył wspólny śpiew: Boże coś Polskę. W 
uroczystości, wzięły udział liczne korpo­
racje i stowarzyszenia młodzieży akade­
mickiej, pozaitem przybyli: gen. Dzierża­
nowski, wojew. p. Raczyński, wiceprezes 
Sąau Apelacyjn. p. Muller, wiceprezes 
m. Poznania, ,p. Kiedacz, oraz ciało profe­
sorskie. Dcm Akademicki posiada kilka­
set pomieszczeń, mieści się przy Wiatach 
Leszczyńskiego.

WILNO 
Odmowa litewska

Podczas niedawno odbytej konferem 
cji granicznej między władzami litew- 
slkiemi i potekiemi na zapytanie przedsta­
wi c’ela polskiego, kiedy Litwini wydadzą 
porwanego z naszego terytorium obywa­
tela polskiego, Mańkowskibgo, . komen­
dant straży litewskiej oświadczy! w  tonie 
wyzywającym, że Mańkowski odsiaduje 
■karę w  więzieniu kowieńskim za „upra­
wianie na terenie Polski działalności wro 
giej Litwie", wobec czego nie może być 
mowy o jego zwolnieniu.

ŻYCIE GOSPODARCZE
ZAGADNIENIE MIESZKANIOWE

R A D  JO
Program Polskiego Radjo na środę, dnia 

SO-go b. m .:
212,6 kc W ARSZAW A 1411,7 m.

11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.10 Mu­
zyka gram. 13.10 Kom. met. 15.00 Kom. gosp.
15.45 Kom. harc. 16.15 Program  dla dzieci. 
16.45— 17.15 Muzyka gram. 17.15 Odczyt 
przyrodniczy. 17.45 Koncert pop. 18.45 Roz­
maitości. 19.10 Skrzynka poczt. 19.25— 19.40 
Muzyka gram. 19.40 Radjokronika. 19.58— 
20.00 Sygn. czasu. 20.00 Program. 20.15 
Sław ne kobiety X IX  wieku. 20.30 Koncert 
kam. 21.10 Kwadrans lit. 21.25 Koncert soli­
stów. 22.10 Feljeton p. t . : Opinja publiczna. 
22.25 Z dymkiem papierosa. 22.35 Kom. PAT. 
23.00— 24.00 Muzyka tan.

734 kc KATOW ICE 408,7 m
11.58— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.00 Kon­

cert gram. 16.00— 16.15 Kom. gosp. 16.15—
16.45 Aud. dla dzieci. 16.45— 17.05 Koncert 
gram. 17.05— 17.15 Kom. 17.15— 17.45 Nowa  
K sięga o Śląsku. 17.45— 18.45 Transm. z W ar­
szawy. 18.45— 19.10 Rozmait., program. 19.10 
•—19.20 Muzyka. 19.20— 19.45 Z podróży po 
Skandynawji. 19.45— l'J.55 Kom. sport. 19.58 
■—20.00 Sygn. czasu. 20.00— 20.05 Kom. Zw. 
Ml. Polskiej. 20.0-5— 20.30 Międz. święto osz­
czędności. 20.30— 21.10 Koncert kompozytor­
ski W itolda Friem anna. 21.10— 21.25 Transm. 
z W arszawy. 21.25— 22.10 D. c. koncertu. 
22.10— 22.25 Transm. z W arsz. 22.25— 22.35 
Progr. 22.35— 23.00 Transm. z W arsz. 23.00 
Skrzynka poczt.

959 kc. KRAKÓW 312,8 m
12.05— 13.10 Koncert gram. 12.05— 15.00 

Transm . z W arsz. 16.15— 16.45 Aud. dla dzie­
ci. 16.45— 17.15 Koncert gram. 17.15— 17.40 
Odczyt p. t . : Z wędrówki po Słowaczyźnie.

17.45— 18.45 Transm. z W arsz. 18.45 Rozmai­
tości. 19.10 Transm. z W arsz. 19.25— 19.50 
O możności i zdolności zrozumienia człowieka. 
19.58— 20.00 Sygn. czasu. 20.00— 20.05 P ro­
gram. 20.15— 24.00 Transm. z Warsz.

896 kc POZNAŃ 334,8 m
13.00— 13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 Kon­

cert gram of. 14.00— 14.15 Giełda. 14.15— 14.30 
Kom. gosp. 17.15— 17.45 Aud. dla dzieci.
17.45— 18.45 Transm. z W arsz. 18.45— 19.05 
Nadpr. 19.05— 19.25 Silva rerum. 19.25— 19.45 
Pogad. franc. 19.45— 20.05 Kronika Tyg. Radj. 
20.05— 20.30 P atrycjat wrocławski w  wiekach  
średnich. 20.30— 22.15 Koncert. 22.15— 22.30 
Sygn. czasu. 22.30— 23.00 R adjografja. 23.00 
— 24.00 Muzyka tan.

779 kc W ILNO 385 m.
11.55— 12.05 Transm . z W arsz. 12.05— 13.10 

Muzyka pop. 13.10— 1.3.20 Transm. z W arsz. 
17.00— 17.20 Program . 17.20— 17.45 Aud. dla 
dzieci. 17.45— 18.45 Transm. z W arsz. 18.45—  
19.15 Aud. humoryst. 19.15 Kwadrans akad. 
19.40 Transm. z W arsz. 19.55— 20.15 Program. 
20.15— 24.00 Transm. z Warsz.

ZAGRANICZNE
19.30 H elsingfors. Trubadur —  opera Ver- 

diego. 19.30 Praga —  operetka. 19.30 Frank­
furt. Koncert wokalny. 19.40 Huizen. Koncert. 
19.45 Wiedeń. Reąuiem —  oratorjum  Verdie- 
go. 19.55 Hamburg. Boccaccio —  operetka 
Suppego. 20.00 Lipsk. Aud. autorska Toma­
sza Manna. 20.00 Berlin. Girofle - Girofla —  
opera komiczna Lecocąa. 20.00 Koenigswuster- 
hausen. Koncert filh . 20.45 Langenberg. Kon­
cert sym f. 21.00 Londyn. Aida —  opera Ver- 
diego. 21.02 Rzym. Koncert sym f. 21.35 Paryż. 
Manon —  opera M asseneta.

W ostatnim numerze „Przeglądu Bu­
dowlanego", organu Stowarzyszenia Za­
wodowego Przemysłowców Budowlanych 
R. P., znajdujemy bardzo ciekawą i nie­
zmiernie aktualną próbę rozwiązania za­
gadnienia budownictwa mieszkaniowego, 
opracowanego przez grupę przemysłow­
ców budowlanych, zjednoczonych w Cen­
trali Gospodarczej Przemysłu Budowla­
nego.

Opierając się na realnych konieczno- 
ściach, zasady tego projektu rozwiąza­
nia zagadnienia budownictwa mieszka­
niowego w Polsce ustalają konieczność 
wybudowania we wszystkich miastach 
państwa w okresie najbliż.szych 50-ciu 
lat najmniej 60.000 mieszkań rocznie. — 
Mieszkania te winny być budowane 
skromnie i tanio, w domach dwóch ty­
pów, a mianowicie: typ l-szy — w dom- 
kach bliźniaczych czteromieszkaniowych, 
8-mioizbowych, jednopiętrowych z ogród­
kami, położonych osiedlami na peryfe- 
rjach miasta; typ drugi — w domach 
miejskich, wielkich blokach wielopiętro­
wych. Kalkulacja kosztu budowy i zależ­
na od tego wysokość komornego musi 
odpowiadać budżetowi najszerszych 
warstw ludności robotniczej i inteligen­
cji. Biorąc za podstawę ceny materjałów 
budowlanych i robocizny w 1929 r., pro­
jekt określa cenę izby w domu pierwsze­
go typu — zł. 4.600, zaś typu drugiego— 
8.100 zł. W kalkulację tę wchodzi rów­
nież cena placu, na którym domy te mają 
stanąć. Roczne zapotrzebowanie na wy­
konanie całokształtu planu budownictwa 
mieszkaniowego określa się na 754 miljo- 
ny złotych. Program  finansowania bu­
downictwa oprzeć się winien na trzech 
zasadniczych źródłach: a) na kapitale
własnym budującego, b) na pożyczkach 
hipotecznych na l-szy numer hipoteki, 
zaciągniętych na rynku wewnętrznym i 
zagranicznym, c) na pożyczkach hipo­
tecznych na 2-gi numer hipoteki, czerpa­
nych z wpływów specjalnego podatku 
mieszkaniowego, nałożonego na lokato­
rów, korzystających z prawa o ochronie 
lokatorów i wynikających z odpowie­
dniego, stopniowego podniesienia czyn­
szu aż do normy, odpowiadającej nor­
malnemu oprocentowaniu wartości mie­
szkania.

Z tego trzeciego źródła t. j. z podatku 
mieszkaniowego, opierającego się na 
wzroście czynszów od lokali w starych 
domach, podnoszonych stopniowo o 4 
proc. kwartalnie, aż do 200 proc. obec­
nie płaconego czynszu, co stanowić bę­
dzie 116 proc. czynszu przedwojennego 
w złocie, formować się będzie „państwo­
wy fundusz budowlany". Projekt przewi­
duje również uzyskanie z tych wpływów

koniecznych środków dla dania m° :e, 
ści właścicielom starych domów 
nia wkładów, koniecznych dla u .̂rZJ3jąC 
nią i remontu kamienic. Wypowi*0 ^  
sfę przeciwko projektowi restytucj1 ^  
rzytelności, spłaconych na mocy P{„cję 
Zolla, oraz przeprowadziwszy kalku 
kosztu amortyzacji i oprocentowani3^ ,  
pitałów dla nowych domów 
nycli, wreszcie przyjmując za p 
stosunki 1929 r., projektodawcy ° \,e W 
ją, iż czynsz za mieszkanie dwuizb° ^je 

j domach typu pierwszego wynosić b? j, 
miesięcznie, łącznie z am ortyzacją.^, 
nabywaniem prawa na własność 1111 je 
kań — zł. 55, zaś czynsz za mieszk ^  
dwuizbowe w domach typu drugieS 
zł. 110.50 miesięcznie.

Przyjmując za podstawę, iż dla P ̂  
prowadzenia koniecznego budowmĉ 0, 
miejskiego potrzeba 754 miljonów ^ 
tych rocznie, na ' podstawie sPeCJ“Lie, 
opracowanej tabeli, projekt przeW1 ^
iż wpływy z podatku "mieszkanio"^ 
już w 6-ym roku od wejścia W H,ci«
J  U ż ,  W  U - y  111  1 U A U  U U  v v v j o v , i u  ■  ̂ L,ij0 '

ustawy wytworzą pełne sumy pa°s ^y  
wego funduszu budowlanego. Temp0^  
downictwa powinno się rozwijać stop^^. 
wo, w miarę uzyskania tego ftinHiJ 
Kardynalnym warunkiem realizacji toj, 
graniu w jego podstawach o rg a n iz u j 
nycli jest niezbędna racjonalizacja mê |j, 
budowy przez opracowanie typu bu°° j 
znormalizowanie elementów budew  
masową produkcję budowli. cję

Dalej projekt przewiduje organlZ cy  
administracyjną i prawno - społeczną ■ y 
lej akcji budownictwa tanich miesZ 
na której czele stanąć winien » ^ olto 1 
Narodowy Budowy Tanich Mieszk3^  
przewodniczącym samodzielnym P0^  
kretarzem stanu podległym bezpośre 
prezesowi Rady Ministrów. W skład ,, 
rnitetu winni wejść fachowi delegaci , 
pośrednio zainteresowanych MinislC g 
delegat Banku Gospodarstwa Krajo"' fj,
oraz  d e le g a c i in s ty tu c y j spolecznO 'h  ,
spodarczych • o charakterze 
wym, a mianowicie: Związku Izb B
myślowo - Handlowych, Związki- 
Rzemieślniczych i Związku Miast. ^y  

Wszelkie czynności finansowo- b35 S  
we, związane z działalnością Kon1 ,̂'j 
Narodowego Budowy Tanich M'eS ^  
załatwiać ma, zgodnie z projektem, ^  y  
Gospodarstwa Krajowego. Poza 
jekt przewiduje warunki zgłoszeń Pe 
tów, chcących budować. ay

Cała praca projektu rozwiązania z Q 
dnienia budownictwa m ieszkaniow i ,(ti 
Polsce, którą podajemy w najwięk® c|i 
skrócie, oparta jest na szczegół0'  '^y 
kalkulacjach oraz obfituje w s z e r i  
blic statystycznych.

POGORZELE I UBEZPIECZENIA
W  miesiącu wrześniu Zakład Ubezpie I , W tymże okresie zatwierdzone ." ^ t i3 

czeń Wzajewnych zarejestrował 15 pogo- 7D me

tiB

rżeli, za które przyznał zł. 282,784 od­
szkodowania.

ki szczegółowe ubezpieczenia 70 nier 
mości na sumę zł. 23,700,920.

NIE WOLNO PRZYWOZIĆ KAWIORU DO POLSKI
Dyrekcje ceł i straż graniczna wydały 

przypomnienie o istniejącym zakazie przy 
wozu kawioru z ZSRR. do Polski, jakie-

kolwiek ładunki tego artykułu PrZww'ie-- 
ne przez podróżnych jadących z b vV,)4 
tów będą konfiskowane przez polsk1

dze celne na granicy.

Z GIEŁDY

WALUTY I DEWIZY
Kopenhaga 238.95; Londyn 43.50, No­

wy Jork 8.89 i trzy czwarte; Paryż 35.13; 
Praga 26.41; Szwajcarja 172.77; Stok- 
holm 239.61; Wiedeń 125.31.

Dolar gotówkowy w obrotach poza­
giełdowych — 8.90 i pół. Rubel złoty 
4.63. W obrotach prywatnych: rubel srebr 
ny 2.63, 100 kopiejek bilonu srebrnego
1.23. Gram czystego złota 5.9244.

PAPIERY PROCENTOWE
7 proc. poż. stabilizacyjna 88.75 (w 

proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 118.00

— 118.50; 5 proc. państw, poi- P 
wa 80.50 (w proc.); 5 proc. P°^‘ ^ . *' 
jowa konwersyjna 46.50; 8 pr°c- 
Banku gosp. kraj. 94.00; 8 pr°c'
Bank kraj. 94.00, 7 proc. L. Z- 
gosp. kraj. 83.25.

AKCJE 0 '

R.: Handlowy f i  9.00 — l2 ° 'j* V  
Polski 164.40; B. zachodni 70.00; t o # '  
sp. zar. 78.50; Lilpop 27.75; M°d/f0v'v' 
18.50 —  19.00; Norblin 91.00; Os ,ac 
ckie 83.00; Parowozy 24.00; sta 
wice 20.75; Haberbusch 100.00.
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POWSZECHNY SPIS LUDNOŚCI
I SPIS PRZEMYSŁOWY W ROKU 1930

pojawienia się w prasie wia- i badan statystycznych. . .  .
2] ńys.ci> 'ż przewidziane ustawą z dnia 
HiePab ie rn ik a  1919 r- przeprowadze­
ni p^szechnego  spisu ludności w dniu 
' Rudnia 1930 r. ma być zaniechane. 
^ P rz e m y s ło w o  - Handlowa w W ar-

 >V11I1V^V/ »U Wł lU U iiV C b l ' '  « t* J M
l̂ ba n nia 1930 r. ma być zaniechane.
âvv

itb p'6, Jak° Izb3 Urzędująca Związku 
p0s r^m yslowo - Handlowych Rzeczy- 
Hi0rj°Jitej Polskiej zwróciła się z me- 

P' P rezesa Rady Ministrów 
Wje M awiając swą opinję w tej spra-

ł^M ązek Izby wyraził zdanie, że odło- 
r°Wa ?0Wszechnego spisu ludności i ope- 
1ośc n'e cyframi z 1921 r. wobec koniecz- 

dostarczenia na okres następnego 
tjjpięciolecia nowych materjałów, nie- 

nych do wszelkich prac naukowych

w zakresie go­
spodarstwa narodowego — byłoby rze­
czą wysoce niewskazaną, a z punktu wi­
dzenia gospodarczego nawet szkodliwą.

Równocześnie Związek Izb zwrócił 
uwagę na konieczność przeprowadzenia 
specjalnego spisu przemysłowego, który 
zobrazowałby cyfrowo stan naszego prze­
mysłu, handlu i pokrewnych dziedzin go­
spodarczych, reprezentowanych przez 
Izby. Spis przemysłowy należałoby prze- 

1 prowadzić po raz pierwszy w roku przy­
szłym jednocześnie z powszechnym spi­
sem ludności, z tem że w przyszłości 
spis taki byłby przeprowadzany perjo- 
dycznie częściej, niż spis ludności, mia­
nowicie co pięć lat, a nie co 10. (Izb. 
Przem. - Handl. W arszawa).

Z THEOLOGICUM
W^  sobotę, dnia 26 b. m. wieczorem 1 przystąpiono do ustalenia programu pra- 

s £ Walne Zebranife Koła Teoto- cy ma rok następny.
Dużo myśli rzucił ks. prof. Michalski, 

który podniósł1 znaczenie, jakie ma Keto

U U - U  w .  L I I .  ' W W t ' t Z . V U C l i l  p i .  c i t o p '  V  U O l

* ;>V° Walne Zebranife Koła Teolo- cy ma rok następny, 
k^fży studentów Uniwersytetu

(jrod^skiego. . . .u ., r ~------...  ̂ —
ś(w. 7estndczy!io w udem dkoto 30 człon- Teologiczne w  pracy naukowej i dla re-

C h o r z y

c z y t a j c ie !

^    --------
Nadto zaszczycili zebranie swą hgbnego

Iw^ścią: ks. dr. W. Michalski, opiekun sfóej.
k  a.2 tra:Inieni>a Senatu Akademickiego

odrodzenia inteliigencj; pol-

™ - i cuimenna oenamu .wBaaemicKiego 11 r o  oys»usn, i
K j f -  A. Pawłowski, prefekt Seminarium m  nowych władz. 
Cj^OWneiTO Po wybraniu orrewodm- Prezesem iKoia

Po dyskusji, przystąpiono do wybo-

Prezesem Kola został ks. 
szewski, wiceprezesem ks. S.

S. Matu-
S.prusińsk:.

ego. Po wybraniu przewodni 
ta, e§o zebrania, assesorów i sekretarza, ( . . .
K?*5 Kola, ks. S. Sprusiński, złożył Nadto do Zarządu weszli jako skarbnik, 
ailte.̂ toz danie z działalności Koła w r. I bibljotekarz i sekretarz, 'Sięza. J. ra 
C ^ d iek k n  1928 — 29. UczynćH to sa»1 doczny, Wł. Grzelak i T. Z btciisk:. Prze- 

ftoszczegółini członkowie Zarządu, i j wodniczących poszczególnycn sekcyt ma 
Rewizyjnej. Sprawozdanie, po wybrać Zarząd. Na tem zebranie zakon- 

^towiadzomej dyskusji, przyjęto i , czono.

S P O R T

nej, dąży do takiego skoetruowania jej 
podstaw prawnych, aby starła się ona rze­
czywistym regulatorem hodowli i wairua> 
ków handlu zwierzętami; rzeźnełm i mię- 

j sem. Yv związku z tem Ministerstwo Rol­
nictwa poleciło Państwowemu bankowi 
rolnemu udzielić giełdzie mięsnej na cele 
organizacyjnie 125 tysięcy złotych w p o  
SidCi pożyczKi zwrotnej. Pożyczki tej
Bank rolny udzieli giełdzie mięsnej nar 
tychmiasf po zalegalizowaniu przez Rząd 
statutu giełdy.

Uruchomień e giełdy mięsnej nie stoi 
w  żadnej zależności do kasy targowej, 

i giełdę mięsną bowiem organizują sami 
kupcy, rolnicy i przetwórcy mięsni, pod­
czas gdy kasę targową uruchamia Ma­
gistrat.

NIEDAWNO WYSZŁO Z DRUKU

P O U C Z A J Ą C E  D Z I E Ł O
W k siążce  tej om ów ione są, na podstaw ie  licznych 

ł w ielo le tn ich  dośw iadczeń, p rzyczyny , pow staw an ie  
o raz  leczen ie  c ie rp ień  nerw ow ych. Tę ew ongclję zd ro ­
wia p rzesy łam  zupełn ie  da rm o  każdem u, k to  zw róci 
s ię  do  m nie pod ług  podanego  n iżej a d re su .

T ysiące listów  dz iękczynnych  po tw ierdzają  niez­
w ykłą sku teczność  tych  sposobów  jak ie  podaje  ta 
Jedyna w swoim rodza ju  n ie s tru d zo n a , sum ienna, 
fachow a p raca  d la  d o b ra  c ie rp iące j lu d zk o śc i. Kto 
należy do  licznej rzeszy  cho rych  nerw ow ych, kto 
c ie rp i na roz ta rg n ie n ie , bojaźń  p rz e s trzen i, o s łab ie ­
nie pam ięci, nerw ow e bó le  głowy, bezsenność , z abu ­
rzenia żołądkow e, p rzeczu len ie , bó le  w s taw ach , ogól­
ną lu b  częściową n iem oc ciała, lub  na in n e  objawy 
chorobow e, te n  pow inien

zaopatrzy* tie w  moja przynoszącą tusfi
ktiaieczk«!

Kto przeczy ta  ją  uw ażnie, ten  zdobędzie  o tu ch ę  
i pew ność, że is tn ie je  pew na d roga  do zdrow ia  i ra ­
dości życia.

N ie zw lekajcie i nap iszc ie  jeszcze d z iś  do

ERNST PASTERHACK. Berlin S. 0.
Mlchaełkłrchptatz Nr. 13. jjr

O d d z ia ł 45J.

U X. GADOWSKIEGO (Bochnia) na­
być można:
11. Katechizm Większy po Zł. 3.60

ty ZAKOŃCZENIE SEZONU WIOŚLAREK
^ kniecizielę> odbyło się na przystani dnocześnie zwycięskie uczestniczki czwór- 

■ Wioślarek uroczyste zakończenie ki polskiej, która pokonała osadę angiel- 
zdjęcie bandery klubowej. Je- ską, zostały udekorowane przez zarząd 

klubu pamiąlkowemi odznakami.

h-
'd ty? lekkoatletyczny zamknięcia sezo- Puchalskim (Huragan — Wołomin) i 

lUnów — Warszawa (8 kim.) wy- Nowackim (Warszawianka). Drużynowo

BIEG WILANÓW — WARSZAWA

Warszawa przed Po-Sarnacki (Warszawianka) przed zwyciężył AZS
lonią i Warszawianką.

jj START PETKIEWICZA W STOCKHOLMIE
^ j ^ w i c z  startował 27 b. m. do biegu 1 biegł bardzo dobrze i zajął drugie rniej- 
5 «  angielską (1609 mtr.), k tó-: sce, poprawiając własny czas o 4 sek. i 
Koni{ dystans nie jest jego specjalnością.1 ulegając jedynie najlepszemu średniody- 

dffticja bardzo silna. Petkiewicz stansowcowi skandynawskiemu Krafftowi
o ów erć sekundy. 1

j. WYNIKI BIEGU NASTĘPUJĄCE:
?) Pę.^raifft (Szwecja) czas 4:19,2 setk. '4 :21,2  sek. W czasie biegu padał rzęsi- 

rozwieź (Polska) 4:19,6 nowy re- sty deszcz. Pietkiewiczowi zaproponowa- 
°lski, 3) Magnussen (Szwecja) ' no rewanż w biegu 3.000 mtr. w dniu

3 listopada.

K R O N I K A
Dziś: Narcyza 
Jutro: Germana

W schód słońca d. 6.25 
Zachód godz. 16.16 
W schód księżyca 2.43 
Zachód godz. 15.52

i^k lC jA  MARJANSKA AKADEM.
^biegłą niedzielę odbyła się i.na«- 

. roku afrademtokiego Sodalacji 
^ 'k ię j  Akadlemików. Rano Mszę 

ptłw 3'kadean ckim kościele św. Anny 
Moderator Sodabcji, ks. dr. Wl. 

łowicz, poczerń w  lokalu Katołic- 
r\ „  0'W. Polek odbyto się uroczyste 

w  obecności licznych członków 
i bT °®ci z pokrewnych organ zacyj. 
n U r^ w ie n i®  powitalne wygłosili: 
r Up • Lewandowicz, Kurator Sodalicji, 

dr. Oskar Halecki, p. inż. Bre- 
^  imieniem Sodalicji Panów i pre
. (A; A. p. W. Kowalewski.

'Ąl^bJewanlem hvmnu 9odialicyjinego 
^  rozwińmy sztandary" podnuo-

^żystość zakończono.

WYPŁATA ZAPOMÓG
W  środę, 30 b. m., w lokalu państwo 

wego urzędu pośrednictwa pracy (Ciepła 
21) w godz. od 13 do 14 odbędzie się 
wypłata przyznanych przez zarząd ob­
wodowy Funduszu Bezrobocia w  W ar­
szawie na m. paźdz emik c. b. zapomóg 
z państwowej akcji pomocy doraźnej. Li­
sta osób zakwalifikowanych do wypłaty 
zapomóg wywieszona będzie w  lokalu 
P. U. iP. P. od 28 b. m. od godz. 9 rano.

ODCZYT TOW. TEOLOGICZNEGO
Dnia 30 b. m., w  środę, o  godz. 8 w. 

w  Theologiioum (Traugutta 1) odbędzie 
się posiedzenie Tow. Teologicznego. Na 
porządku dziennym posiedzenia referat 
ks. J. Sateimuchy, prof. Seminarium Du­
chownego, na flemaf: „Stosunki logiki
tradycyjnej do t. zw. logiki matematycz­
nej".

GIEŁDA MIĘSNA W WARSZAWIE
28 b. m. w Min- Przemyślu i Handlu 

odbędzie się m ędzyministerjałrna konfe­
rencja celem ustalenia zakresu działania 
giełdy mięsnej w  Warszawie i zatwier­
dzania jej statutu. _ :

Rząd, doceniając znaczenie giełdy mięs-

T E A J  R Y
RFPFRTUAR

T EA TR  W IELK I: Dziś, we wtorek grana  
będzie łubiana opera „Carmen” 7. p. Wermiń- 
ską w  roli tytułowej, z  p. Lipowską jako Mi- 
caelą i z panami D ygasem  i Dolnickim w na­
czelnych partjaeh męskich, pod batutą kapel- 

i m istrza Dolżyckiegc V/ środę powraca na j 
afisz  łubiane arcydzieło Mozarta „W esele F i­
gara” z udziałem pań: Czapskiej i Karwow- 1 

skiej i p. Michałowskiego w partji F igara. U  1 
kapelm istrzowskiego pulpitu stanie dyr. Ster- 
mich - Yalcrociata. ,

„W IDM A” M ONIUSZKI W  OPERZE
Teatr Wielki przygotowuje na Dzień Zadu­

szny (sobota 2 listopada) wznowienie arcydzie­
ła  Moniuszki „W idma”. Głęboko w zruszający i 
piękny ten utwór ukaże się w  nowej insceni­
zacji pomysłu p. Adama Dołżyckiego i w  re­
żyser ji panów: Adolfa Popławskiego i Ada­
ma Dołżyckiego. U dział w  przedstawieniu wez­
mą panie: Karwowska, Olgina i Skonieczna, 
w roli Guślarza p. W iśniewski, w  innych part- 
jach panowie: Brodnicki i Trembicki. W ro­
lach deklamacyjnych w ystąpią artyści Teatru  
Narodowego. Chóry Opery warszawskiej wzmo 
cnione będą współudziałem 80 osób z chóru 
,,L utnia”. D yryguje p. Adam Dolżycki, chóry 
przygotowuje p. Sillich.

T EA T R  NARODOW Y. —  D ziś i dni n a ­
stępnych, dramat Rostworowskiego „N iespo­
dzianka”.

T EA T R  NOW Y. —  D ziś i  jutro „Sprawa  
doktora Hieronim a”.

T EA T R  L E T N I. —  Dziś i codziennie „W y­
wczasy donżuana”.
! N iedzielne przedstawienie krotochwili K . 

W roczyńskiego p. t. „W ywczasy donżuana” 
zamknęło kasę przed rozpoczęciem widowiska. 
Szczerze rozbawiona publiczność gorąco oklas­
kiwała cały zespół.

N iedzielne przedstawienie popołudniowe sen 
sacyjnej sztuki „Proces M ary D ugan” odbyło 
się przy wyprzedanej widowni. Rolę główną  
M ary Dugan w  zastępstw ie chorej p. Smosar- 
sltiej, grała p. Halska, wywiązując się bardzo 
dobrze z zadania.

T EA TR  POLSKI. —  Dziś i jutro przedsta­
wienie św ietnej sztuki p. t . : ,,Pan Topaz” z 
Maszyńskim, Samborskim i Milą Kamińska w  
rolach głównych.

T EA TR  M AŁY: Dziś przedstaw-ienie świe­
tnej komedj i Molnara p. t . : „Olim pja” na czele 
7. p. Czaplicką, Pancewicz-Leszczyńską (rola 
tytułow a) i Leszczyńskim, który jednocześnie 
reżyseruje sztukę.

11. Katechizm Mały dla kl. 3 i 4 „
11. Wyciąg Katech., brosz. „

dito oprawny „
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „ 
Krótka Historja Kościoła „
Katechezy Biblijne „
Psychologja wychowania „
Upominek duchowny „
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. 1.— , 
1.50, 2.—  i 3.—.

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.—, 3.— i 4.— . - 

Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn. (dwie części), Mała Bi- 
biblijka i Dz eie Biblijne są do 
nabycia w Książnicy Atlas, 
(Lwów, ul. Czarnieckiego 12).

1.80
0.80
1.20
5.—
1.20
4—
4.50
0.20

GOSPODYNI - KUCHARKA
zdolna, uczciwa, inteligentna, z dobremi 
świadectwami i ■ rekomendacjami, zna­
jąca świetnie gospodarstwo wiejskie, 
przyjmie posadę na plebanji od zaraz. 
Wynagrodzenie bardzo skromne. Łaska­
we oferty pod Praga, Łomżyńska 11 m. 
1. Muller. 202d

WYPADKI SAMOCHODOWE
Przy ul. Nowolipie 67, dostał się pod sa­

mochód 6-letni Moniek Gordon. Chłopiec uległ 
ogólnemu potłuczeniu.

—  Przy ul. Leszno 65, wpadł pod samo­
chód 11-letni Ryszard Dubiński; uczeń, dozna­
jąc potłuczenia czoła i lewego podudzia.

—  N a rogu ul. M arszałkowskiej i Moniusz­
ki, samochód najechał na 32-letniego Fran­
ciszka M atysiaka, robotnika. Doznał on potłu­
czenia lewego uda i tw arzy. W szystkim  ofia­
rom orgij samochodowych, pomocy udzielono 
w ambulatorjum Pogotowia.

POSTRZELENIE .
Przy ul. M łynarskiej 35, n iew ykryty spraw  

ca postrzelił z rewolweru w  prawą dłoń 26-let 
niego M arjana Czuję, stolarza (W esoła 8 ). 
Rannego opatrzono w  ambulatorjum pogoto­
w ia.

ZAGADKOWY ZGON
P rzy ul. Leszno 7, zmarła nagle, z niew ia­

domej przyczyny, 32-letnia Marja Skarżyńska 
przy mężu.

; WYBUCH I PORANIENIE
Przy ul. Rynkowej 9, w  wytwórni wody 

sodowej, nastąpił wybuch syfonu z wodą so ­
dową. Odłamkami szkła poraniony w podbró­
dek i prawy policzek 16-letni Dawid Jabłoń­
ski (Krochmalna 10), którego opatrzono w  
ambulatorjum Pogotowia

UJĘCIE KOMUNISTY
N a rogu ul. Dzikiej i Stawek, jak iś ko­

m unista usiłował zawiesić na przewodniku 
tram wajowym  transparent komunistyczny. Za 
uwaźył to  idący zdała post. 4 komis. Wacław  
Podlecki. N a widok policjanta „dekorator” rzu­
cił się do ucieczki w ulicę Muranowską. Po­
sterunkowy pogonił za uciekającym i wkrótce 
ujął go i wraz z dowodem rzeczowym przepro 
wadził do 4-go komis. Tam okazało się, że jest 
to  18-letni Sender Joel Griinblatt, nigdzie n ie  
meldowany.



P O L S K A
. . .  ■ry ~ i’
( K u .  ^

SKUTKI PIJAŃSTWA 
Przy ul. Freta 41; kierowca 25-letni Józef 

3cic.hecki, będąc pijany, wszedł na kozioł do­
rożki konnej, z której spadł na bruk, doznając 
złam ania lewego ram ienia, potłuczenia twarzy  
i czoła. Rannego opatrzyło pogotowie.

Nr. 6505.
Sąd Arcybiskupi Warszawski (Miodo­

w a 17) w  sprawie o niśewaiżnciść małżeń­
stwa przez Hal inę Stefanię z Łehmasnów 
Siroczenko wytoczoimaj, wzywa pod za- 
grożeniem uznania za nieposłusznego pra 
wu (contumax) i prowadzenie sprawy 
zaocznie Leona Siroiczenko, niewiiadome- 
go z pobytu, aby w d. 3 grudnia r. 1929 o 
godz. 11 przed południem sławił się oso­

biście w  pomienionym Sądzie do proto­
kółu.

Warszawa, d. 28 października 1929 >r. 
Sędzia: Ks. A. Trepkowski. 

Pisarz Sadu: Ks. M. Wasilewski.

POKÓJ z oddzielnem wejściem na 
Krakowskiem Przedmieściu, wyłącznie 
dla księdza. Oferty: Admin. „Polski",
dla B. L.

TAPICER, były pracownik pierwszo­
rzędnej firmy, poszukuje pracy. Przero­
bienie materaca lub kozetki 20 z l, wło- 
sianych 15 zł., wybicie krzesła od 2 zl., 
gustownie i ozdobnie. Kroję pokrowce. 
Piękna 21, m. 49.

gdzie k u p o w a ć  w  w a r s z a w ie ?
M  P 1T E F 0H Y  prawdziwe poleca

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A D A M  K L I M K I E W I C Z
W arunki Marszałkowska 154. C ennik i
dogodne bezp łatn ie

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6 .— 

do nabycia  
w e wszystkich księgarniach.

Ceny konkurencyjne. M a g a z y n  K o n f e k c j i
męskiej, damskiej oraz Trykotaży. W ielki wybór Pończoch

Z Y G M U N T  M A B K I E WI C Z
Warszawa, P lac Trzech Krzyży 18.

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni 
Przeglądu -  Katnlickiag o

w W arszawie i we w szyst- ( 
kich księgarniach.

CARMEN p asta  p ro szek  i 
e lik s ir firm y P a r-  
fum erie  d ’O rien t 

są  znakom ite od daw na w ypró­
bow ane śro d k i do pie lęgnow ania  

zębów.
Żądać w sk ład ach  ap tecznych  

i perfum erjach .

F I Ć R f l  WiśECZWs:
repa ru je  specja lny  zak ład  po 

cech  p rzy stęp n y ch

f .  Kuliński i S. Zajat
Lewy Świat 33 w poriwórzu.

lei. J4n za.

Prawdziwym przyjacielem  
dzieci jest

„ M AŁ Y APOSTOŁ
ilu strow ane  p ism o m iesięczne 
P ren u m era ta  roczna  2.— złotu. 

A dres redakcji 
W arszaw a, K rak .-P rzedm ieśc le  71.

BIAŁE Z Ę B Y -czy ste  usta
zdobią każdą  tw arz, świeży od ­
d ech  jest oznaką  zdrow ia. P rzy  
codziennym  użyciu  rano  i wie­
czorem  pastjTTfin p ro szk u  i e lik siru  
C a r m e n  w szystko to osiąg­
niesz. PA  P b . IYORIHNT W A P- 

SZAWA.

Fartiy lakiery I chemikalia

icfEisław Rudnicki
W a rs z a w a , P o d w a le  13 

teł. 335-22 i 181- 80.

Fabrpizny SEtiad Pończoch 
i Trykotaży

Franciszek K R A K O W I A K
W arszawa, Chmielna 30

w prost h o te lu  Royal. Teł. 179-53. 
P o l e c a  w yroby w łasnej fa b ry ­

kacji po cen ach  fab rycznych .

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

Michał Korditó i s c t e l S - k a  * *  “W. 258*72.

f r h r a  Y łarnsj trćow lh ro ś lin y  szklarm ow e I g runtow e w donicz­
kach i na  kw iat cięty, oraz wszelkiego rodzaju  w yroby z kwiatów

Kapelusza 
I

=» rzapkl 
U! Ę s k i 3 

K A H O L  S T E S N E R  ul.  T ręb acka 11.

J. KRYGIEL

BALUSTRADY
schody, okna, koia- 
rny roboty ślusar­
skie po cenach 
konkurencyjnych so­

lidnie wykonywa 
rp̂ utnwa 10, tel. 53-13.

z a k ł a d  

K A M I E  N I A R S K I
W y k o n y w i :

R oboty m arm urow e, g ran itów ; z 
piaskow ca I reperacje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n i ; .
Kowy-Świat Nr. 33. TbI. Nr. 145-92.

PIECE SZRAJBERA m i e s z k a n i o w a  
i k u c h e n n a

K o c n a  i t r w a ł a  K o n s t r u K t la  s t a ła  h e -
r8M©fiVC*n®SS» a skutkiem  tego 5 O 0/n o s z c z q — 
d ł t o ś e a  opału w porównaniu do wszystkich pieców  
kaflowych. E6*ą«2n®śe c o r o c z n y c h  r e m o n ­
t ó w ,  e s te ty ic a , a w a r a n c i a ,  t a n io ś ć ,  prze­
szło 5 0 ® 0  SZtfiłSi w użyciu zatwierdzone przez 

w szystkie m inisterstwa i urzędy.
W y n a l a z e k  i  w y r ó b  c a ł k o w i c i e  p o l s k i e

m m i  SZRA1BER W Warszawie ul. Grójecka 33,
telefon 320-33.

KAPELUSZE 
MELONIKI 
i I L COWż. 

PILŚNIOWE. 
WŁOCHATE

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o l e c a :

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

Fabryczne Sk ł a d )  Mebli
M. KL A S U R A
W arszawa. Żćrawia Nr. 2 

i Chmielna 6 .
Poleca m eble gw arantow anej do ­
broci: syp ialn ie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyncze sztuki: 
szafy, k redensy , bib ljo tekl, b iurka, 
stoły, oraz w yroby fap icersk ie  i  t. p. 

C eny niskie.
Sprzedaż także  na  raty.

W a r s z a w s k l e Z a k ł a d y  Konfekcyjna
S p . *  o g r . ©dp.

finto w Warszawia, ul. Podwafa 13
t e le fo n y  191 -eo  I 3 3 5 -2 2 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  O dzież
konfekcyjna, odzież techniczna, 
b ie lizna aportow a, um undurow ania .

MA RATY I ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Z ło ta  15.

g o d n i e j s z e  i naj  
Przerabianie i rep8r" ,̂woł9 
ter, fasony modne, 
solidna. Kacorzyk- 
grodzka 27, telefon --

U  RATY I ZA GOTÓWKĘ
W ykw intne okrycia  dam skie, m ę­
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
kon iekcje  dam ską  oddaję  na dogod­

nych w arunkach.
Solidna robola. Ceny koiiktironrryju

L. Szabftwski) Bracka 3.

K MĘS1U C C .  B o r f t o w s k i
W W arszawie, M arszałkow ska 39-a. 

Telefon 235-95

P rzy jm uje  obsfa lunk i z w łasnych 
\ pow ierzonych materiałów, 
po cenach  p rzystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

t.ii-rarea
przy jm uie  w szelkie

nvch  i pow ierzonych

M .  L A C H O W j n :
Chłodna 8 m. 13, tel- ^

J o d y n y  n h r z e ś c i j a f i s K i
D O M  PO Ń C Z O SZ N IC ZY

RJLJ&rl CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat 36. Telefon 143-15. 

poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze.

S Z K O Ł A  K R O - J U
przy  m ulic zap isy , c o dzienn ie  przy- 

jezdnym  locum  na  m iejscu

Czesław Kurowski
Magazyn Ubiorów Męskich

W a r s z a w a  
W spólna 37. Tel. 101-70.

Ważne dla Pa^ 1(
W ielki wybór futeC’irlyCÓ
zimowych 1e

najtaniej polec3_  ̂
B r .  U n k i e ^ 1

M E D A L E  Z Ł O T E :
Feleisóurg 131 Br„ Warszawa 1327;. 

O R T O P E D A

A N T .  K U G L E R
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42

te le fo n  1 4 6 -5 2 .

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p r o t e z y ,  aparaty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p  u ki i  -• o we, 
wkładki na płaską  
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

Z a k ł a d  K r a w i s e k i

JA N  Ś N I E G U Ł A
UL. NOW OGRODZKA 25.
Poleca w ykw intną robo tę  ze swo­
ich i z pow ierzonych materjałów . 

Solidnym  udziela kredy tu .

F U TRA
; Wielki "T-ti 

najnows^jjf 
modeli p a r y s k i c h .  . 
przystępne. W a r u n k i  «

M. PleszoW $
Chmielna 35, Tal- ®'

Znany Zakład Krawiecki
S T .  N O W A K O W S K I E G O
N o w y-Ś w ia t Nr. G2, Te le fo n  2 1 3 -3 3 .
poleca najnow sze fasony. P rzy jm u­
je zam ów ienia z w łasnych i pow ie­
rzonych  m aterjałów  I wszelkie ro ­
bo ty  w zakres kraw iectw a w cho­
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N A

nt** g o to w e  o
3* j >

niaM I S U
sypialnie gabinetowe, „y  
ny m na R A T Y ,wytwórni1* ff 
nej, poleca F. Urban!*3
W ilcza  20  ró g  K rń0,

BUTY ZSROWUi
w y k o n y w a ,

1 SZEWC 0RT0PEDY5TA

A. BIERNACKI
Elektoralna 1 9 .

K R A W IE C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W arszaw a, N ow ogrodzka 11, m, 13. 

Telefon 406-61.
Przyjm uje w szelkie ob sta lu n k l z 
w łasnych i pow ierzonych  m aterja ­

łów.
Ceny p rzystępne .

MERLE LUKSUSOWE. Gubinem. - . t
nie, syp ialn ie, salony mahd 
złocone, klubow e Śarr,,t ,1̂ Ar 
rżan e  now e 1 okazyjne. ~,cft f  
knych  kom pletów  okazyi0/  ggo' 
niebyw ale n izk ich  cenach, 
tów ką.—P roszę  sprawdzić! 
a ln ie  odpow iedzialnym  
k redy t. K rucza 34, S T H F A , 

P rosim y  ad re s  z ac h o ^ a

N A  R A T Y

KARPOWI CZ WACŁAW
M io d o w a  6, tel. 152-20.
Polecam y na  sezon je s ien n y  palta 
m ęskie, dam skie, garn itu ry  oraz 
m aterjały  łokciow e, kam garny, ga- 
bard iuy , wełny, jedw abie i  inne. 

O b u w i e .

MEBLE.
szę sprawdzić! Sypialn ie , ,e<łrl 
gabinety, salonów  wybór, 
cze sztuk i. Specjalność: 
klubow e ty lko  p it r w  s z o rzę d ^ tt^  
boty, k ry te  n a jh p s z u u i 

o tom an  wybór, kozetk i, y(0 
E w entualn ie  odpow iedz;3 ji, 
częściowy kredyt. H O aj ^

.ORTOPEDIA”
Protezy 

nowoczesne 
Pasy

lecznicze 
Rupfurowe 

bandaże 
Gumowe 

pończochy 
POLECA

W. Lachowicz
W arszawa

M AR SZ AŁK O W SK A 123

Po 5 zł. tygodniowo
N A  E 2 A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara­
ty „Wecka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A "
Marszałkowska 38 m. 20.

S-ga [brama.

„  s o l i d n e  n a , l * a  jj Ł Wvbór vV»e*M E B L E
Sypialnie, jadaln ie, g ab in e t/ '
densy , stoły, krzesła . Gt 
tapczany , kozetk i. B rystolk’^ ^ ^  
zy jne salony  i kom plety 
G otów ką, r a t a m i .  Dogo110

ru n k i. A  *
„  F  L  O  R  I O  * , *
C hm ielna  41, róg M a rs z a łk ^ ^

Mebl e kMchefl11̂
lak ie row ane  em alją gwar311 0ry^' 
s u ch e  w w ielkim  wyborze 

n a ln y ch  m odeli poleC
NAJW IĘKSZA K ttA J O « ^ , ,  
W ÓRNIA KOERPRL WRON1"

TELEFONY 431-64 I 205

N OWOC Z ES N A  W Y T W Ó R N I A
STEMPLI 1 KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. GAS! 0ROW5K1
WARSZAWA, ul. ŻYTNIA 27.

T API CER- DEKORA T OR
Prz^^jmuje roboty  I p rzeróbk i po 
wyjątkowo n isk ich  cenach i ty lko 
w pierw szorzędnym  gatunku  k an a ­
py i fotele KLUBOWE, k ry te  skó­
rą, wszelkiem t m aferjatnl, otom a­
ny, tapczany, kozefy, m aterace go­

towe 1 na obsfalunki. 
Telefon 533-73*

Fabryka luster I szlifiBrnU

B - c i a  E A S ' ^ ,
W arszawa, Solec 77, tel. I7 ^

L ustra meblowe I 
szkła  tech n iczn e  oraz wsze 
boty w zak res s z k la rs t* 3 

dzące.

O P T Y K

ST. RUDZKI  z
W arszawa. N owy-Swiat 40.

w podwórzu gdzie kino 
„PAN“.

Gilzy patentow ane i  ptrdwó£uą 
w atką „ D A N D Y - p a ten t Nr.714 

P olsk iej wytwórni gilz

„ Z N I C 2 - *  
B ron isław  Szybow ski i S-ka
Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 162-43.

P ra c o w n i a ...jarsU1
Artystyczna - Rzaźbiarsko- Karnim ^  
K . R . K O Z I Ń S K ! - 5” ,.
lii. Powązkowska 2S (18 i 761 4« l " L o #  

orzy budce tramwajów elektr.
Tal. 96-52. Konto czekowa P-^u‘ { pi*1,

P o m n ik i z g ran itu , m a rin y  f0; 
skow ca. Budow a groboW 

budow lane.

EaaanaMegą "ni' ją n ąąb, i
C E N A  N U M E R U  w W arszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 grOSZJ. Przedpłata m iesięczn ie w W arszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagrab

C E N Y  O ł S Ł O S ^ E N :  Za w ysokość 1 milim. lub za jego m iejsce, przad tckslca (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W teftSsie (układ 4-szpaltow y) 90 gr. wzmianki 1 zl. 50 af . Za t0^ A c r  
*v „-c-'ajne) a **PB OWY źr- robna za wyraz 20 gr . Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy 50% taniej. O głoszenia ia-.claryczne i fantazyjne skośne) o 5021

Ogłoszenia Przyjm ują , e
pracy 50% taniej, 

tyłka za jjO .ó a d s
fantazyjne skośne) o
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